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S p o tk ani e 
dwóch pokoleń 

W pamach obchodów XX rocz­
nicy powstania Związku Walki 
Młodych odbyło s.ię w dniu 6 
marca w Miejskim Domu Kul­
tury spotkanie byłych działaczy 
zWM z aktywem legnickiej or­
ganiza'cji ZMS-owskiej i p rzed­
stawicielami Kół Młodzieży Woj­
skowej ze Szkoły Oficerskiej 
KBW. 

Na spotkaniu obecni byli mię­
dzy jnnymi poseł na Sejm Miaria 
HulaJew, I sekretarz Komitetu· 
Powiatowego PZPR Henryk Ja­
nulewicz, sekretarz Wydziału Pro 
pagandy KP PZPR Stanisław 
KiJek, Komendant SO KBW A­
dam Dobrowolski, sekretarz Pre­
zydium MRN Ignacy Pressler o­
raz Zygmunt Kalamaga - sekr_e­
t,arz KW ZMS. 

Najbardziej aktywnym dz:iała­
e1.0m - na wniosek Komitetu 
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Powiatowego ZMS - przyznano odznaczenia. 
'i)dznaką im. Janka Krasickie­go, nadaną przez Komitet Cen­tralny ZMS, udekorowani zostali Bronisława Jankowska - pra­cownik Komite,tu Powiatowe"o PZPR i mjr  Tadeusz Marcin;k - Komendant Powiatowy MO. Odznaczenia „Za zasługi dla miasta Legnicy", przyznr.ne p rzez Miejską Radę Narodową otrzymali mjr Zenon Marks i mjr Bronisław Pielich ze Szkołv 
Oficerskiej KBW oraz Józef .Ja�­
kiewicz, pracownik Leonickich Zakładów Ene,rgetycznych-

Po części oficjalnej i występi� orkiestry symfonicznej spotkanie dwóch pokoleń działaczy za­kończyło się wios,ennym dan-, 
singiem. 
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Tego • 1eszcze 
• nie było I 
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numerze : 
8 Strona 3 - ROMUALD 

ADER w artykule ,,ZA­
ROSZENIE DO SPRAW 
ON.KRETNYCH" relacjo­
uje problemy załogi jedne­
o • z największych zakładów 
rodukcyjnych Legnicy: Fa­
ryki rrzewodów Nawojo-
yoh. ' , 
• Strona 5 - Nosi tym 

azem tytuł „Wszystko o 
Hanie". Znajdzie tu -Czy­

lVQODNI K  ZAGtĘBIAMIEDZI0WEaO 

elnik wyczerpujące infor­
- acje o tym przedsiębior­
twie i o wątpliwościach 
urtujących ko biec11 prze­
ażnie załogę. 
e Strona 8 - Tradycyjnym, 

uż zwyczajem KRYSTYNA 
RANUSZ opowiada o NA­
ADZIE N A KASJERKĘ 
aru mlecznego. Napadzie 

Nr 16 (316) Rok X 
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fot. :r. Drufycki 

19 - 25 kwietnia 1963 r. Cena 1.50 zł 
matorów łatwych pienię-
rganizowanym przez dwóch I 
_____ 

I P o w r ó t  

Zagadnienie tak zwanej mło­
zieży trudnej w bieżącym okre­
ie jest często poruszane na wie· 
u naradach i dysikusjach. Prasa 
odzienna poświęca mu wiele ar­
ykułów i wypowiedzi. Komenda. 
ufca ZHP Legnica Miasto rów­
ież zajęła się tą sprawą. Po­
stała już pierwsza drużyna z 
łod;deży skierowanej przez Ko­
endę ?owiatową MO w wieku 

d lat 12 do lat 15. 

Każdy z tych chłopców wsz�dl 
'uż w koliz:ię z prawem, ale mi-

Czytel n icy 
. 

propanu Ją 
Czg 

W Legnicy działają Już 2 punkty 
onsultacyjne studiów zaocznych, a 
ianowlcie Ekonomiki i St11dlum 

• au czycielsl,i ego. Stare przysłowie 
Owi : .,apetyt , rośnie w miarę Je• 

zenia". Tak samo i w tym kon• 
retnynl przypadku pragnę postu• 

a równocześnie udowodnić 
onieczność zorganizowania Jeszcze 

ednego punktu., ko11sultacyJnego -
mianowicie Wydziału Mechanic:i.• 

ego Politechniki Poznańskiej. 

Kombinat górniczy, hutnictwo J 
rzemysł naszego rejonu zatrudnia· 
ą duż_ą iloś(: techników-mechanl• 
ów. Nie od rzeczy · będzie wymie• 
ić kilka poważniejszych zakładów, 
ak np. Fabryka Wyrobów Blasza• 
ych w Chojnowie, Fabryka Maszyn 
olniczych w Jaworze, Fabryka U­

mo to po.siada własne zaintereso­
wania:  �port, majsterkowanie, 
tu.rystyka itd. W harcerskiej dru· 
żynie będą oni pracować i ba­
wić się w oparciu o wypróbo­
wany i ciekawy system wycho­
wawczy. . Pod opieką starszych 
kolegów - instruktorów będą 
poznawać życie o którym czt;>sto 
marzą. Jak sami twierdzą, nikt 
się nimi serdecznie nie zajmo­
wał. Komenda Hufca zorganizu­
je obóz harcerski dla wyróżnia­
jących się dobrą pracą. Dużej 
pomocy w organizacji tel druży-

ny udzieliła Komenda Powlato· 
wa MO, zwłaszcza tow. H, Ker-­
daszyński. 

Praca wychowawcza ins<truk­
torów . ,będzie niewspółmiernie 
duża do osiągniętych rezultatów. 
Jednak- w żadnym wypadku nie 
należy z ·niej rezygnował:. Kaide 
dziecko .zawrócone ze złęj drogi 
to duży sukces wychowawczy. 
Inicjatywa harcerzy jes,t grJdna 
pochwały i poparcia całego na­
szego społeczeństwa. 

l1m. 

pomola·ć nomg punkt 
konsulta<tgjng? 

kładowców Jak I słuchaczy, Punkt 
taki mógłby znaleźć pomieszczenie 
np. w Technikum Samochodowym. 
'Jako przykład mogę · przytoczyć 
Swidnicę 1 . du:i;o mniejszy • od Leg­
nicy Dzierżoniów, które kwestię tę 
rozwiązały już dość dawno i obec­
nie nie potrzebują martwić się o 

Ciekawa inicjatywa 

kadry techniczne z wyższym 
kształceniem, 

Gra warta Jest świeczki ! Prac• 
niemy tym zagadnieniem zalntere• 
sować władze wojewódzkie, Referat 
PoUtechniki PoznańskieJ I oczywi• 
ścle gospodarzy naszego terenu, 

_Wis, 

Kom isja do spraw Młodego · Nauczycie la 
Z inicjatywy Zarządu Okręgu Związku Nauczycielstwa Pot- 1 

kiego, Komitetu Wojewódzkiego Związku Młodzieży Socjali• 
1 

tycznej i Zarządu Wojewódzkiego Związku Młodzieży Wiej- I 

kiej odbyło się 15 lutego we Wrocławiu spotkanie w/wym. : 
tytucji wojewódzkich poświęcone sprawom Młodego Nauczy- , 

iela. W naradzie wzięli również udział przedstawiciele insty­
ucji powiatowych z 7 największych ośrodków nauczycielstwa 

terenie naszego województwa (m. innymi z Legnicy). 

Normy · sprzedaży • alkoholu w LZG 

rządzeń Mechanicznych w .• Chocia· 
nowie, wars7.taty Mechaniczne Kom­
binatu Turoszowskiego czy lubiń• 
sklego, W arsztaty Kolejowe w Mil• 
kowicach, szkoły zawodowe I tech• 
nlka, spółdzielnie pracy branży 
metalowej, które zatrudniają tech• 
nikow-mechanikOw. Widzimy więc 
Jak poważne możliwości rozwoju 
miałby proponowany punkt konsul­
tacyjny. 

Na naradzie wskazano na szereg niedociągnięć w pracy 
młodym nauczycielem, wskazywano na maie zainteresowanie 

ię Gromadzkich Rad warunkami bytowymi nauczyciela. Sta­
ano się również znaleźć jakieś rozwiązanie. Wśród .postulatów 
ysuniętych ·na spotkaniu na największą uwagę zasługuje pro­

ekt utworzenia na szczeblu siedmiu powiatów, mieszanych · trój­
tronnych komisji d/s Młodego Nauczyciela (ZMS, ZNP, ZMW). 
· W związku z tym, że powiat _legnicki jest jednym z ivięk-

, zych ośrodków nauczycielstwa, już w końcu lutego odbyło , .się 
W pierwszej połowie bm. w 

�gnlckich Zakładach Gastrono­
micznych odbyła się narada, któ 

W 20 roczn icę Powstania 

m Getcie 

Warszawskim 
PROGRAM URQCZYSTOSCI 
DNIA 19  IV BR. o g odz. 

19 capsłtzyk na placu Bo­
haterów Getta i odsł,onięcie 
kamienia pamLłtkowego ;  
godz. 19.30 - w MDK, ul. 
Mick1ewkza 3 - otwarcie 
wystawy „Walka ruchu opo 
ru w · gettach w okresie 
okupacji' ' ;  godz. 20.00 w 
MDK uroczysty wieczór, po 
święcony 20 rocznicy 
Powstania w Getcie War­
szawskim 

DNIA • 23 IV BR godz. 
1 9.00 akademia w sali Tea­
tru im. G. Dua, ul. Leń­
skiego 19. 

PROGRAM AKADEMH: 
Referat okolicznościowy 

WYf;łosi przewodnicZ<!CY 
MKFJN tow Bogusław Dęb­
ski, 

CZĘśC ARTYSTYCZNA:  
Występ Koła Dramatycz­

n�go przy TSKŻ w Legnicy, 
Występ Chóru Mieszane­

go przy TSKŻ w Legnicy, 
Występ Legnickiej Orkie­

_stry Symfonicznej. 

rej tematem była poprawa _i:lzia:­
łalności LZG. W naradzie ii­

dział wzięli kierownicy zakła­
dów szefowie kuchni, rozlicze­
n io,,,.;.i, kierownicy k@mórek l 
aktyw, 

Obszerny plan poprawy dzia­
łalności zakładów gastronomicz­
nych otrzymał każdy kierownik 
zakładu. 

Czytelników naszych zainte­
resuje zapewne wiadomość, że 
we wszystkich lokalach gastro

:­nomicznych zniesiono sprzedaz 
alkoholu w tradycyjnych set­
kach Konsument może obecnie 
otrzy�ać tylko 50 gramów y.ród­
ki lub 25 gramów. 

- Jaką dyrekcja mą gwaran­
cję, że poszczególne . z:-ikład� 
będą przestrzegały m1es1ęczneJ 
normy sprzedaży alkoholu? 
pytamy Stanisława Puławskie-
go, drektora LZG. • . - Zobowiązałem wszystkich 
k ierowników do codziennego„ a: nalizowania utargu produkcJ1 1 

sprzedaży alkoholu. Jeśli stwier­
dzimy że zakład przekroczył 
wskaz�ik sprzedaży wódki_ -::_ wstrzymamy dalszą sprze?az, a 
kelnerowi za przekroczenie po: 
trącimy ryczałt w wysokości 
140-150 złotych, zaś kierowni­
komi zakładu potrącimY 30-pro­
centową premię. 

Pragn iemy również poinfor­
mować n aszych czytelników, że 
likwidacj i  uległy bary „Eks­
pres" i „Wiarus"·. Natomiast yod 
koniec bm. będzie uruchomiony 
nowoczesny bar mleczny przy 
dworcu • PKP oraz bar samo• 
obsługowy przy ul. świerczew• 
skięgQ. .:\Y:::iw.el.t»s� .� ·w:!Sl 

aotychczas żadnego zakłaau ga11-
tronomicznego. Modernizuje się 
bar ,,Neptun". Będzie to nowo­
czesna bezalkoholowa placówka 
typu wrocławskiego „Tempa". 

Zakaz palenia papierosów wpro-
wadzono w bezalkohofowej cu­
kierni „Nektar". Nowoczesną ka­
wiarnię na 240 miejsc przy ul. 
Rosenbergów Legnica otrzyma 
pod koniec 1964 roku. 

Z. GA WROŃSKI 

• 

Legnica ma warunki, aby stać 
się ośrodkiem kształcenia kadr In• 
żynlerskich - na początek mecha• 
nui:ow, a po:tnteJ gorntków czy 

hutników, Dogodne połączenie ko• 
munlkacyjne z Wrocławiem I Poz• 
nanlem oraz centralne położenie w 
stosunku . d o  powiatów lu bińskiego, 
zloto·ry Jsklego, bolesławleck_iego,. wo. 
!owskiego, zgorzeleckiego I Innych, 
możliwość dobrego doJazdu dla W)'.• 

Franciszek Zuchara pracuje ja ko pomocnik murarski na budowie 
_przy ul. Szerokiej. 

1-::..:,;:;_ l��1ą� .-wlm MUtęr!tic i;µ}.1lli\ �- &� llt 

rójstronne spotkanie, z · udziałem przedstawiciela Komitetu Po­
·atowego PZPR K. śnieżewskiego i ustalono osobowy skład 
omisji i opracowano plan działania. Do Komisji weszli: mgr 
dward Chmiel - KP ZMS. Ryszard Jaźwiński · - ZP ZNP, 
tefan , Budny - ZP ZMW, Zbigniew Skotarczak - KM ZHP. 
Komisja postawiła sobie zd zadanie: 
zainteresować się warunkami bytowymi młodych nauczycieli, 

, zająć się zagwarantowaniem nowo przystępującym do pracy 
młodym nauczycielom należytych warunków mieszkaniowych, 
zorientować się w możliwościach zatrudnienia absolwentów 
Liceum Pedagogicznego i zagwarantowania im należytych. 
warunków pracy itd. 
organizować wypoczynek i rozrywkę nauczycielom. 
Komisja w najbliższym czasie zamierza zorganizować spot­
kanie z młodymi nauczycielami z miasta. i powiatu (około 
20 kwietnia br.); 
zorganizować spotkanie z absolwentami Liceum Pedagogicz­
nego, na którym zapoznać ich z możliwościami zatrudnienia 
ł warunkami pracy (koniec maja); 
zorganizować w czerwcu wycieczkę dla nauczycieli autoka­
rem oraz wyjazd nauczycieli wiejskich do Wrocławia do Ope­
ry lub teatru; 
zorganizować w sierpniu wczasokurs · dla nauezycieli w Su­
lęcinie (woj. Zielona Góra). 

Komisja odbyła już dwukrotnie wyjazdy w teren w celu 
apoznania się z warunkami mieszkaniowymi nauczycieli. Wizje 
lokalne przeprowadzono między innyrr,i w Wągrodnie, Rosocha.­
ej, Grzybianach, Polance. Prochowicach. Wądrożu). Stan mie­
zkań nauczycieli był w wielu wypadkach wyraźnie niezadowa­
ający _(brak_ pieców, zły stan urzqdzeń kanalizacyjnych, znisz­
zona izolac3a świetl1w itp.). Zainteresowanie się tymi sprawami 
e strony GRN jest minimalne. 
Duże zainteresowanie pracami Komisji wykazał Komitet Po­
iatowy PZPR. Ostatnio członkowie komisji odbyli rozmowy 
sekretarzem Prez. Pow. Rady Narodowej Franciszkiem Szym­

owiakiem, który w imieniu PPRN obiecał daleko idącą pomoc 
oprzez bezpośredni wpływ na Gromadzkie Rady Narodowe 
raz poprzez Wydział Oświaty w organizowaniu spotkań z mło­
ymi nauczycielami. 
Siedzibą Komisji jest Zarząd Oddziału Związku Nauczyciela. 

olskiego w Leanicy. ul. Jaworzyńska 2. 
Edward CHMIEL 
Legnica, KP ZMS 

��wiańskiet19. -� 
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Z kroniki 
partyjnej 

•••••••• 
Tow. K. Łączkowski 

ponownie I sekretarzem 

KM w Chocianowie 
W dniu 3 kwietnia odbyło się 

zebranie sprawozdawczo-wyborcze 
Komitetu Miejskiego PZPR w 
Chocianowie, W dyskusji poruszo-
no szereg problemów m. 
wy zaopatrzenia, akcję 
ków wiosennych jak 

in. sp,ra­
porząd­
rewnież 

Szkolenie partyjne w MHD 

Art. Przem. w Legnicy posta110-
wl cmo prowaazić razem ze Zwlą­
zkami Zawodowymi. Powołano 
Komisję Szkoleniową w skład 
której weszli: tow. Dębski, Kopal­
liki, Hornicka, Dziwakowa i No­
wakiewicz. 

* 

Egzekutywa POP przy WPHS-
Hurtownia w Legnicy dokonała 

,analizy obsady s tanowisk . kierow­
niczych. Ocena była bardzo wni­
kliwa i dotyczyła całokształtu 
pracy. Omówiono wszystkie nie­
dociągnięcia i wskazano drogi, 
prowadzące do poprawy stylu 
pracy. Oddzielnie , postanowiono 
rozmawiać z osobami, które nie 
uzupełniają wykształcenia. 

* 
Zespól d/s gospodarki materia.: 

łowej przy KP PZPR w Legnicy 

Młodzież o 
W ko1,e11 marca odbyło f;ię ple­

narne posiedzenie Komitetu Po­
wiatowego ZMS z udziałem zapro­
szonych gości reprezentujących 
władze i społeczeństwo Legnicy. 
Tematem obrad był problem opie­
ki nad nieletnimi, który rozpatry­
wano w trzech aspektach - mło­
dzieży uczącej się, młodzieży pra­
cującej oraz młodzieży tzw. ,,truli-, 
nej'' - nie pracującej i nie uczą­
cej się. 

W żywej i konkretnej dyskusji 
zebrani omówili wiele spraw zwią­
zanych z tym tematem oraz wy­
suwali postulaty zmierzające do 
pn}epszenia sytuacji. Stwierdzono 
przede wszystkim fakt zobojętnie­
nia pewnej części społeczeństwa 
J'la sprawy młOQziP.ży. Wymowne 
jest, że poza przedstawicielami 
Komi tetu Powiatowego PZPR, 
Rady Narodowej, Milicji Obywa­
telskiej i Związku Harcerstwa 
Polskiego inni zaproszeni uważali 
swo-j� obecność na obradach za 
zbyteczną. 

A oto wnioski wysunięte w trak­
cie dyskusji .  W celu stworzenia 
warunków do pracy - bo wła­
śnie ona jest najmocniejszym ar­
gumentem wychowawczym -· win­
no się wej§ć w kontakt z dyrek­
cjami zakładów pracy. 

trudnośd załogi Tartaku w reali­
zacji planów produkcyjnych. 

I sekretanem Komitetu 
Miejskiego ponownie wybrany zo­
stał tow. Kazimierz Lączkowski 
a jego zastępcami tow. Zdzisław 
Domagalski i Stanisław Dan.is. 

Wis. 

w bieżącym kw!lrtale ucieli po­
mocy Administracji i POP w 
Fabryce Fortepianów i Pianin, 
Fabryce Nakryć Stołowych ,,Le­
fana" i wszystkim zakładom 
przemysłu spożywczego w zakre­
sie użytkowego wykorzystania od­
padów, 

Ko.lejny 
gzekutywy 
przemysłu, 

kurs dla członków E­

POP objął aktyw z 
Program wykładów 

zawiera zagadnienia, które stano­
wić będą swego rodzaju vade 
mecum w cocfaiem.nej pra,cy nowo 
wybranych członków egzekutyw. 
Następny kurs bądzie zorganizo­
wany dla aktywu z pionu spó!­
dzielczosci i handlu. , 

Ara,n 

młodzieży 
Ponadto należy · organizować 

ochotnicze hufce. Dla młodzieży 
nie posiadającej podstawowego wy­
k�ztalcenia - co z kolei hamuje 
jej możliwości zdobywania zawo­
d.1 - Uniwersytet Robotniczy ZMS 
winlt?n organizować kursy uzupeł­
niające. 

Żeby opiekować się młodzieżą 
należy mieć z nią ścisły kontakt.. 
Pomoże tu tworzenie terenowych 
grup działania ZMS dla młodzieży 
starszej i środowiskowych drużyn 
harcerskich dla młodszych. Lecz 
iu także wyłaniają się liczne trud­
ności, bo organizacje młodzieżowe 
nie dysponują rezerwami lokaJo­
wymi i chyba należałoby im u­
możliwić korzystanie :ze świetlic 
przy Komitetach Blokowych, za­
kładach pracy czy nawet i;,zko­
łc1ch. 

Następny problem to zorgani�o­
wanie rozrywek kulturalnych dla 
tej młodzieży, bowiem kilkuletnie 
starania o stworzertie klubu mło­
dzieżowego nie przynoszą dotąd re­
zultatów, 

Nie I trze�a nikogo przekonywać, 
że mło<lzież lubi sport, że jest to 
riie tylko rozrywka, ale i forma 
wychowawcza. Niestety, coraz 
:nniej jest klubów sportowych w 
Legnicy, 

(bor) 

·Młodzi o sobie 
W Liceum l'eda.gogleznym od- ki, prasę itp, Pomógł im Komi-

była si l konferencja sprawozdaw- tet Powiatowy ZMS dając magne-
c·zo-wyborcz;1 Grupy Działania tofon, adapter itd. W burzliwej dy-
ZMS. I selcretarz - Helena Baszak skusjj zastanawiano się, w jaki 
pods1Jmowała dorobek organizacji sposób urozmaicić pracę naszej 
i obśzernie omówiła rolę ZMS, aby • grupy ZMS, by zachęcić młodzież 
tych któn:y • pytali „co im daje do wstqpowania w szeregi ZMS, 
ZMS" przekonać, że zawdzięcz•ają Będzie się o to m. in. starał 
mu choćby tylko otwarcie klubu. now ąd I ek t u y zarz : s re arz - ,,ry-
z obskurnego pomieszczenia ze- styna Orzeł, n sekretarz Włady-
temesowcy zrobili przyjemna świe- sław Chociaj, skarbnik - Mart.i, 
tlicę, w której możemy uczyć się, J{rawczyk, 
bawić, słuchać radia, czytać książ.:. Marta Krawczyk 

300 ZMS-owców 
w pochodzie 1 -majowym 

Około 300 czonków Związku 
Młodzieży Socjali:ity<>.znej wezmlc 
udział w rochodzie !•majowym 
w L•Jbinie. Modziei przejdzie uli­
cami miasta w zwartym szyku, 

kolumnę poprzed.zi duży em­
blemat ZMS, Członkowie Z.\'YIS 
wyst11pią w pochodzie w strojach 
organizacyjnych. 

L. M. 

Wymiana 
legitymacii ZMS 

w powiecie lubińskim rozp� 
częla się akcja wymiany legity� 
macji członkowskich w grupach 
Związku Młodzieży Socj a lis tycz� 
nej. Dotychczas nowe legityma-

2 
• 

WIADOMOS CI 
LEGNICKIE 

cje otrzymało 34 ZMS�owców z 
Rudnej oraz lubińskiej ,,Hydro-
budowy". w najbliższym czasie 
otrzymaj,\ je  czonkowie flialszych 
9 grup. 

Obecnie do 54 grup ZMS w 
1:ym powiecie należy 1100 czlQn­
ków. Akcja wymiany legitymacj i 
będzie prowadzona do końca· li­

pca br. 

pemil) 

o 

Legnica 1960 
Poborca podat-

lrnwy (pła&korzeź­
ba uL Lenina). 
fot. M. Pa,wełek 

o 

• 
I 

Odbudowa 
konserwacja zabytków 

W maju zwyczajem dorocznym 
obchodzić będziemy Dni Opieki 
nad Zabytkami. Co s ię robi 
obecnie w tej dziedzinie? 

Postępuje naprzód odbudowa 
skrzydła połudn iowego zamku 
oraz budynku, znajdującego się 
w środku d ziedzińca I przezna­
czonego dla potrzeb szkolnictwa 
ogólnokształcącego. Tutaj też 
mieścić się będzie internat dla 
młodzieży. Jesienią obiekt ma 
być oddany do użytku. Z waż­
niejszych odkryć architektonicz­
nych na terenie dawnego pala­
tium Henryka Pobożnego z 
pierwszej połowy XIII w.  zano- • 
tować należy odsłon ięcie spod 
warstwy tynku w sc1anie ze­
wnętrznej oryginalnych okien 
romańskich z opaskami kamien­
nymi. 

nież przez Pr. K. Z. z Wroda­
wia w byłym klasztorze po­
benedyktyńskim z XVIII w. w 

Le.gnickim Polu. Obiekt prze­
znaczony jest dla służby zdro-
wia. Tadeusz GUMINSKI 

Bohaterom Legnickiego Pola 
Zainicjowany w r. 1959 obchód rocznicy bitwy pod Legnlt!ą 

w dniu 9 kwietnia 1241 r. stał się dzięki Tow, Przyjaciół Nauk 
miejscową tradycją. Przed rokiem 1945 jedynie w Legnickim 
Polu urządzano coś w rodzaju festynu ludowego - bez po• 
ważniejszego programu ,  

w r.b. o bchodowi patro nowały Miejska Biblłoteka Publicz• 
na i T•wo Przyjaciół Nauk. Na program wieczoru w MDK 2l0• 
żyła s ię pre,ekcja mgr 'l'. G umińbkiego oraz „zgaduj-zgadula" 
historyczna dla młodzieży szkól średnich. 

Należało wykazać się zna Jomością polskiej literatury pięknej, 
malarstwa współczesnego i pamiątek historycznych związanych 
z bitwą z Tatarami, Zwycięzcami okazafa się ml:idzleż Liceum 
Peaago1pcznego 1m. Staszi ca, która uplasowała się na trzech 
pierw�zych miej'scach, 

Zwycięzcy otrzymali cen ne nagrody, a pozostali uczestnicy -
tytułem pocie ,zenla - tom Szkiców Legnickich. 

TIG 

Siadem naszyci 
i nterwencji 

Oceny 
• • z pam1ęc1 

Mieszkańcy Pątnówka M. i F Radziakowie ukończyli w luty� 
�961 r. kurs dla ro.w�rzystów 
1 wozmcow uprawmaJący d 
j azdy rowerowej i porawadzeo 
nia pojazdów konnych. Ku� zakończył się egzaminem Po czym miało nastąpić wręc�enie kursantom odpowiednich za. świadczeń. \ 

Od tej pory upłynęło •• dw� 
lata „z hakiem", a przeszkoleni kursanci zaświadczeń nie otrzy. 
mall. Wielokrotnie zwracali się 
w tej spr a wie do Prezydium 
G RN w Rzeszotarach i do Wy. 
działu Komunikacji Frez. PRN 
w Legnicy. Wreszcie rozżaleni napisali do naszej redakcji 
z prośbą o interwencję. Wynj. 
kiem naszych kroków interwen. 
cyjnych jest list Prezydiu!lj 
PRN, który, w skrótach cytu. 
jemy: 

,, ... zaświadczenia ukończenitl 
kursu dla rowerzystów i woź. 
niców nie zostały dostarczone 
kursantom z powodu braku 
wpisu ocen i roku urodzeni� 
w protokole egzaminacyjnym. 

Wydział Komunikacji Prez. 
PRN w Legnicy po otrzymaniu 
w/w listu zobowiązał instytu➔ 

cję szkofącą do natychmiasto➔ 

wego uzupełnienia braków i wy; 
dania zaświadczeń przeszko!o! 

1 
nym kursantom .. . " 

Kierownik Wydziału, Komunika�! 
inż. Antoni Wiśniowski 

Przyp. red. Instytucja szkolą, 
ca (nie wiemy jaka) będzie 
miała poważne kłopoty z wpi• 
sywaniem do protokołów egza• 
mina<:yjnych ocen z pamięci. 
A swoją drogą, ten żenujący 
brak ocen wcale nie tłumaczy 
dwuletniej zwłoki w wydaniu 
zaświadczeń. W wieży Chojnowskiej, adap­

towanej n a  schronisko turysty­
czne, zakończono układanie trwa 
łych stropów i budowę ścianek 
działowych. Obiekt będzie miał 
nowoczesne ogrzewanie elek­
tryczne. Schronisko będzie więc 
czynne bez względu na  porę 
roku. Roboty budowlane wyko-

Z prac .MRN 
nują Pracownie Konserwacji 
Zabytków P„ P. we Wrocławiu. 

Zagospodarowane też będzie 
sąsiedztwo wieży Chojnowskiej. 

Na ukończeniu znajduje -się 
uzupełniająca dokufnen tac ja re­
montu pałacu opatów lubiąskich 
przy ul. Partyzantów. Opraco­
wuje się we Wrocławiu na zle­
cenie Wydz. Kultury MRN do­

kumentację bramy Głogowskiej . 
Będzie ona miała przywrócony 
swój pierwotny kształt, zeszpe­
cony pruską przebudową z po­
czątków XIX w. 

Na terenie powiatu legnickie­
go najpoważniejsze roboty kon­
serwacyjne prowadzone są rów-

\,Vszystkie komisje Miejskiej Ra­
dy Narodowej rozpatrywały wnio­
ski resortowych wydziałów, do­
tyczących przyznania okre�lonych 
�·urn, zwiqkszających ich budżety, 
a pochodzących z nadwy:i:ki bu­
dżetowej wypracowanej w roku 
ubiegłym, 

Zaopinio-vane przez resortowe 
komisje wnioski, :zostały z kolei 
przeanalizowane przez Komisję 
Finansów, Budżetu i Planu i 
przedłożone Prezydium MRN pod 
obrady: 

Ostateczny podział omawia,nej 
nadwyżki budżetowej został doko­
nany na sesji Miejskiej Rady Na­
rodowej w dniu 4 kwietnia br. 

* 
W dniu 26 marca obradowała 

Komisja Zdrowia i Opieki Spo­
łecznej. Zagadnieniami dominu,1ą­
cymi były sprawy związane z opie-

ką nad małymi dziećmi i działal­
nością Referatu Opieki Społecz­
nej. Bardzo wnikliwie komisja ba­
dała działalność Referatu Opieki 
Społecznej w dziedzinie g-ospodarki 
funduszami pt'zeznaczonymi na za­
pomogi dla najbardziej potrzebu­
jących, . Dużo uwagi poświęcono 
pracy opiekunów społecznych i ich 
odpowiedniemu do':.Jorowi. Komisja 
1Zdrowia i Opieki Społecznej wnio­
skuje, ahy duże zakłady pracy, 
szczególnie przemysłu kluczowego, 
w swoich planach przewidziały u­
ruchomienie żłobków dwuzmia­
nowych, a nawet tygodniowych. 

,,.. 
W celu dalszego usprawnienia 

pracy ()rganów administracji i u­
iatwienia interesantom załatwianiu 
ic:h spraw Prezydium posta:now1lo 
z dniem 15 kwietnia br. zmienić 

godziny pracy Wydziału Spraw 
Lokalowych. 

W poniedziałki i wtorki intere· 
sanci przyjmowani będą od godz. 
14 do 1 7. Jest to udogodnienie clla 
tych, którzy pracują na pie,w· 
szej zmianie i będą mogli załatwić 
swoje sprawy nie zwałniając się 

z pracy, 
W środy, czwartki i piątki Wy­

dział Spr a w Lokalowych załatwia 
interesantów w godz. od a do 11. 

W soboty od godz. 8 do 11 przyj 
mowani b,�dą przedstawiciele rad 
zakładowych przedsiębiorstw. 

Z-ca przewodniczącego Prezy• 

!lium MR '\J w sprawach goEpodarki 

komunalne.i, w sprawach finan• 

sowych i w wyjątkowych wypad· 
kach w sprawach mieszkaniowych 
przyjmować b�dzie w poniedziałki, 

wtorki, środy i t\zwartki od godz, 
10 do 12. 

CZE-GRO ____ ,... -·------------------------------------
Problem tygodnia 

araibs 
-
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Niedawno dowiedzieHśmr się 
znów o paru nowy ch prowoka­
cjach zorganiZ10wanych przez 
kubańskich kontrrewolucjoni­
stów na Morzu Karaibskim, u 
wybrzeży Kuby. 

♦ 17 marca • radziecki statek 
handlowy został ostrzelany z 
ciężkiej broni masizynowej. 

♦ 27 marca inny radziecki sta­
tek handlowy „Baku" został 
rówmez w piracki sposób na­
padnięty, ostrzelany z broni ma­
szynowej, a nas,tępnie uszkodzo­
ny torpedą. 

Rząd ZSRR odpowiedzJał o­
strym protestem i stąnowczym 
oświadczeniem, że w wypadku 
powtarzania się tego rodzaju in­
cydentów zmuszony będzie przed 
się-wziąć odpowi8dnie środki, 
zmierzające do zapewnienia bez­
pieczeństwa swym statkom han:.. 

dlowym wiozącym towary na 
Kubę. 

Rząd Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej ze swej stro­
ny potępił te ekscesy i oświad­
czył, że nie powinny one miec 
w przyszłości miejsca. 

Wiadomo jednak, że kubańscy 
emigranci, którzy są autorami 
tych prowokacji, działają z te­
rytorium USA. ·  .Jest ono dla nich 
od paru już lat baui wypadow1 
przeciwko niepodległej i socj:.:ili­
stycznej Kubie, vVia:lomo rów­
mez, - że działają oni nie tylko za, 
wiedza. ale ta•kże za wyrainą 

zgodą i przy niemałym poparciu 
najbardzie.1 real�cyjnych kół US A 
.w tym prze-de ws·zystkim -
Pentag1:>nu. ;Wiad->mo także, że 
rząd USA działalność owych ku­
bańskich emigrantów tolerował 
w przegzłości a obecn,ie ta\dc 
jeszcze j ej nie zakazał. 

Przypomnijmy: dramatyczny 
konflikt w rej onie Morza Ka­
raibskiego w październiku ubie­
głego roku zos,tał zażegnany dzię­
ki mądrej i stanowczej po.stawie 
rządu ZSRR i osobiście premiera 
Chruszczowa. 

Związek Radziec)ti zobowiązał 
się wtedy wycofać z Kuby wszel­
ką broń. którą rząd USA uwa7.a 
za ofonsywną, Stany Zjednoczo­
ne natomiast zobowiązały się 
zlikwidować blokadę Kuby oraz 
złożyć uroczyste i realne gwa­
rancje, że Kuba nie będzie przez 
nie atakowana a terytorium USA 
nie będzie wykorzystywane do 
zbrojnej akcji przeciwko wysp ie.  

Radziecka bro11 z Kuby zosotała 
wycofana. 

Zmuszony był stwierdzić to o­
sobiście prezydent Stanów Zjed­
noczonych John Kennedy, Po­
woływał się on wtedy zresztą nrt 
źródła najbardziej .dlań mia ro­
dajne:  na dane dosfarcz.c,ne przez 
Centrahą Agencję Wywiadowcz,1 
USA (CIA). 

A więc Zwiąu,k R.adz,iecki w 
pełni i sumi en)'lie wywiązał się 
ze SWYCh zobowiaz.ań. 

niepokoje 
Stany Zjednocz.one natomiast 

nadal udzielają poparcia kubań­
skim kontrrewolucyjnym emi­
grantom, którzy wykorzystują te­
rytorium USA do bezpośrednich 
ataków nit> tylko na Kubę, ale 
także n a  ra,dzieckje statki han­
dlowe. Oznacza to, że Stany Zje­
dnoczone nie wywiązały się je,,z­
cze ze wszystkich zobowiazm'l, 
które legły u podsta� po,rozu­
mienia Chruszczow - Kennedy 
za wartego w groźne dni paź­
dziernika 1962. 

Liczni obserwatorzy twierdzn, 
że o przygotowaniach do nie­
dawnych prowokacji i o zami:i­
rze ich zorganizowania p,rezydent 
Kennedy nie był powiadomiony. 

Choć trudno w to uwierzyć -
przypuśćmy jednak. że tak było. 
Dlaczego jednak prezydent Sta­
nów Zjednocz.onych o tych za-_ 
miarach emigrantów kubańs·kich 
nie został poinformowany pi:-ze·z 
Centralną AgencjE: Wywiadow­
czą? 

Nie można bowiem przypuści:, 
że nie ,wie o-na oo się dzieje na terytorium USA i nie orientiuje się do,sbtecz:nie dohrze w zami'3.­
r�ch kubańskich kontrrewo-lucjo­ni �tów. 

To s3mo pytanie  pod adresem CTA . stawia amerykai'lski dz;ien­
nik Chicago Sun Times, który 
w związku z niedawnymi pro­wokacjami na Mocrzu Karaib-
skim risze;. 

,,«;::IA zna z pewnością bazą all>O 

bazy używane przez grupy ernigran· 
tów. Jeśli zaś tak nie jest, to llille· 
ży po(ldać rewizji całą jej (ClA) 
działalność, Jeśli zaś wiemy, gdzie 

•·t ' rych mieści się baza albo bazy, z " 0 

podejmowane są ataki, to położenie 

. • no przed kresu tym akcjom me powm 
- . • Je1ll stawiać wi�kszych trudnosc1, 

• • bezczynnl, znaJąc bazy pozostaJemy 
na ( to tym samym sprzyjamy atak0111 

legalną :iegJugę". 
Do tego komentarza amery· 

kańsklego dziennika nic nie po· 
trzeba • dodawać. Trafia w sall1° 
sedno. 

Na Kubę ski erowana jest uwa· 
ga 0pinii publicznej całego świa· 
ta- Wszyscy wiedzą, że najmn1��: 
szy konflikt na Morzu J{aral 
sl,im łatwo przekształcić się 1110; 
że w konflikt światowy, �est t:i 
dlatego, że potę'i:.ne przec1ez 9 / 

socj alizmu na świecie nie mo,ą 

pozwolić na zdławien ie  rewoJu· 
cyj nej i socjal i stycme1 KubY, 

·iU Dlatego prowokacje na J.V[oi . 
Karaibskim są  igraniem z oP, 
niem. r· Fakt, że zmajdują one popa 

cie zimnowojennych kół an1e1:J' 
kariskich • świadczy o narasJtaH: 
cych sprzcc2Jnościach wewnęt�!i nych w po.Jityce USA.  DoW0 

z· on ponadto ja.k pełna_ sprzecd· n ości i wahań jest pohtyka a 
rrii nistracji Kennedy'ego. 

S'IĄNISŁA'lf. 



N 
:EKONCZĄCE się stru­
.nienie, drutu pławią się 
"N , brązov.,,ym lakierze, 
.)rzec!1odzą setki innych 

łortur i tracą na uiwsze swój 
E!otawo-żólty kolor. Stąd, spod 
samej kopuły dachu, stercząc na  
czubku piekielnej maszyny do­
równującej vrysokością 2 piętro­
\Vemu budynkowi, spojrzenie w 
(łól przyprawia o zawrót głowy 
..., potwierdza kiedyś tam odno­
towane skojarzenie, że niby coś 
tu j est z tkalni i fabryki instru­
łl'!entów lutniczych - odartych 
il rytmiczmego stukotu 1 kłócą­
cych się ze sobą dźwięków. Jed­
JlOCZeśnie budzi się niepokój, że 
czytelnik czmychnie n a  inne 
1$zpa1ty zanim wszystko dopo­
wiem do końca, spłoszy się tym 

Jonkretnym tematem. o różnowy­
mia·rowych drutach rozpiętych n a  
tysiącach szpul; pochłanianych 
_ berustannie przez te zagraniczne 
·'.tnaszyny zakupione w Związku 
,Radzieckim, Anglii, NRD, Aus­
;�!, na Węgcrzech . i we Włoszech. 
� Dlatego podaruJemy sobie zlo­
iony proces technologiczny prze­
wodów nawojowych (odtleniania 
miedzi, p:·zepuszczania  jej przez 
przeróżne emalierki i ciągarki -
z mnóstwem diamentowych krąż­
itów po 3 OOO złotych każdy -
l drobiazgową kontrolę technicz­
ną dbającą, aby nawinięte na  • 
szpule przewody nie budziły 
sprzeciwów, nie psuły ludziom 
krwi, n ie działały n a  system 
nerwowy producentów motorka 
do pralek • i lodówek, magineto- • 
fonów i adapterów, głośników i 
il!Paratów telefonicznych. 

Albo to zresztą można wy­
łnienić wszystkie urządzenia, na 
co to te przewody są p.otrzebne, 
do czego służą ? !  Ważne j est, że 
druty te muszą mieć określoną 
średnicę (Legnica produkuje o­
becnie 70 asortymentów drutu 
o średnicy od 0,10-2 mm). Na­
łożona na nie ·emalla nie może 
łamać się, odpadać, bo ta ema­
lia ma spełniać rolę� izolacji, a 
drut - przewodnik· prądu. 

Srednice są etektem końco�ym 
i wytyczają  cel ootateczny ;  mie­
dziany drut grubości włosa -po­
kryty emalią. Na początku zaś 
jest surowiec - nieforemne krą­
żki miedzi, które dzisiaj jeszcze 
sprowadzamy z NRF i Angl ii 
płacąc za tonę 44 tys. złotych 
dewizowych (dla porównania to-

Mosze Szklar 

na_ przewodów nawojowych kosz­tuJe . od 55 do 165 tys, złotych dewizovrych). Import jest w tym wrpadku złem koniecznym, bo­
�iem_ przy wytwarzaniu tak cienkich przewodów zawartość tlen�ó"." miedzi musi sprowa­dzac się do minimum. Tymcza­sem w legnickiej hucie inżynie­r<?wie pracują nad udookona1e­mem procesu rafinacj i miedzi i chyba próby te zostaną uwień­cz�me, s_ukcesem. W ów czas , to miedz me będziemy sprowa<;lzali 
z Anglii i NRF, a trafi ona tu wprost z legnickiej huty, 

II 
z:)UMIEW AJĄCO szybki 
. .  ·est rozwój fabryki. Przy­pommJmy go w telegraficznym 

skrócie; 

r 

Z końcem 1957 roku przystą­
piono do adaptacji budynków 
przy ul. Wojciecha. W pięć mie­
sięcy potem zakład zaczyna pro­
dukcję pierwszej partii przewo­
dów nawojowych. W 1961 r. 
osiąga 50 proc. produkcji doce­
lowej i staje się największym za­
kładem tego typu w kraju (plan 
1958 roku przewidywał produk­
cję 200 ton przewodów, w 1960 
- 1700 ton, a w br. 3,5 tys. ton). 

W 1962 roku przekazano za­
kład- do eksploatacj i - obecnie 
kończy się montaż maszyn na 
ostatnim (jak tu określają fi­
nalnym) wydziale ;  przewodów 
nawojowych w oprzędzie. 

W budowę fabryki zainwesto­
wano około 100 mln złotych. 
Suma ta zostanie zamortyzowana 
już w bieżącym roku : obecnie 
dzienna produkcja osiąga war­
tość 1 , 5  min złotych; a miesięcz­
ną można trzykrotnie opasać 
równik, 

III 
S '.<:OMPLIKOW ANY cykl 

urodukcyjny wymaga od 
pracowników nie lada umiejęt­
ności. Z tym w fabryce nie jes t  
najgorzej, ale też i nie n aj le­
piej (90 proc. pracowników nie 
przekroczyło 30 roku życia, a 
40 proc. załogi stanowią kobiety). 

Pracuje tu zaledwie 8 osób 
z wyższym wykształceniem i 46 
z technicznym - w tym 6 eko­
nomistów z wyższym i 14  ze 
średnim wykształceniem. Niedo­
statek kadry inżynierskiej fabry­
ka rekompensuje ścisłą współ­
pracą z Politechniką Wrocław­
ską, Instytutem Elektroniki, In-

Ręce mojej matlii 
Ciągle je widzę na nowo, 
Załamują się w męce -
Dwie ś.wiece, stół i o bok 
Gasną matki mej ręce. 

Załamane ręce mat.ki 
·w drzwiach otwartych na wiatr 
Dwa blade, skaczące płomyki 
Chodzą za mną w ślad. 

Idą kii mnie z daleka, 
Czyhają na każdej ścieżce, 
Płomienie wołają na drogach: 
Strzeż się, synku mój, strzeż się ! 

Matko, na tych zwaliskach 
Zycia resztki uchronię -
Dwie świeczki, stół i pośrodku 
Płoną matki mej dłonie. . 

z .żydowskiego. przetozyl 
ARNOLD SŁUCKI 

Memento 
Do cie bie, 
zakochany w świętym krzyżu, 
ten wiersz o płonącym getto piszę 

Na mojej ulicy w krwi i ogniu 

stale§ z podu;ójną· twarzą, 
uśmiech na jednej, 
na drugiej 
łzy, 
Popatrz. 
7estem osta tnią pochodnią 
spod ·rr.urńw , pett,a, 
która nie dfJpalila się 1eszrz ,  
Jeśii 7uż nie pamiętasz 
mego krzyku stamtąd, 
niech ci go mój wie1 sz 
przypomni. 

z żydowskiego przełożył 

KAZIMIERZ KOSZUTSKI 

stytutem Farb ł Lakierów, Cen­
tralnym Biurem Konstrukcji Ka­
blowych oraz z pokrewnymi za­
kładami z Moskwy, Leningradu 
i Budapesztu. Ponadto nie mo­
gąc doprosić się o absolwentów 
szkól technicznych zakład ufun­
dował 6 stypendiów. Na pewno 
nie rozwiąże to problemu kadr, 
toteż ilość stypendiów ma się 
zwiększyć. 

W Fabryce Przewodów Nawo­
jowych zaciera się granica mię­
dzy pracą fizyczną a umysłową, 
- tu z,i_ człowieka pracują ma­
szyny, które co prawda potrafi­
ły ustabilizować j ego wysiłek, 
ale nie potrafią za niego myśleć. 

Precyzja granicząca z zegar­
mistrzowskim fachem, produk­
cja nie pozwalająca na milimet-

• 
I 

rowe odchylenia zmusz a  ludzi 
do ciągłego doskonalenia się w 
zawodzie. Spośród 535 pracow­
ników fizycznych w „Kablach" 
nie ma podstawowego wykształ­
cenia 36 osób, z czego tylko 18 
nie kontynuuje nauki. Kilkunas­
tu pracowników kształci się za­
oczmie w technikach - kilku 
uzupełnia wykształcenie wyższe. 
N owo angażowani pracownicy 
przechodzą 3-miesięczny staż -
i dopiero po tym okresie mogą 
pracować samodzielnie przy ma­
szynie (średnie zarobki pracow­
ników fizycznych wynoszą 1 700 
złotych). 

Mimo to obserwuje się jednak 
brak stabilizacji załogi. Od cza­
su do czasu odchodzą ci, którzy 
n ie  mogą podołać stawianym im 
wymogom. Nie byłaby to wiel­
ka strata dla zakładu, gdyby 

o 

Ruiny getta war· 
sza wskiego. 

o 

nie fakt, że trudno przewidzieć 
czy nowo zwerbowani pracow­
nicy potrafią ich lepiej zastąpić 
i, gdyby nie trzeba było tych 
nowych uczyć od początku. Flu­
ktuacja wżrasta zwłaszcza wów­
czas, kiedy uruchamia się nowe 
'\v-ydziały, Tymczasem wysoka 
automatyzacja pozwolila już w 
1960 roku każdemu pracowniko­
wi wytworzyć przewodów nawo­
jowych za 300 tys złotych a w 
b ieżącym roku plan przewiduje 
zwyżkę do 499 tys. złotych. 

IV 
F ABRYKA LEGNICKA jest • lzisiaj największym pro-

ducentem przewodów nawo-
jowych w kraju a zarazem I 
najmłodszym zakładem produk­
cyjnym w naszym mieście. W 

Era „cudu gospodarczego" ł 
bezgrankznego zaufania do rzą­
dów Adenaue'l''a m a  się ku koń­
cowi. 0.Statmio ,,zbuntowały" się 
przeciwko rząd.owi federalnemu 

ty1e pozostały Czechowice i Kra­
ków. Rzecz jasna, że sukcesy 
nie przyszły same. Swiadczą o 
tym nowe projekty oPTacowane 
przez komórkę racjonalizatorską, 
która w u,biegłym roku dała 
2,6 mln złotych oszczędności (dla 
porównania : w 1960 - 800 tys, 
złotych). Dzięki nim znacznie 
zmniejszono braki i ZJbliżono się 
pod tym względem do osiąg­
nięć ZSRR, gdzie brraki nie 
przekraczają 4 proc. 

Fabryka, którą uruchomiono 
głównie po to, aby zlikwidować 
import drogich przewodów na­
wojowych w swych produkcyj­
ńych ambicjach już nie tyie 
marzy, ale realnie myśli o eks­
porcie, zamierzając jeszcze w 
br. sprzedać za granicę kilka­
dziesiąt ton swoich wyrobów„ 

Romuald NADER 

rządy poszczególnych krajów za­
chodnioniemiecki,ch. Poszło o 
zwiększenie udziału kraj ów w I finansowaniu zbrojeń Niemiec­
kiej Republiki Federa:lnej . Rząd 
Adenauera usiłował, pod,czas 
trwaj ących tydzień rokowań z 
rządami krajów, zwiększyć swój 
udział w dochodach podatko-
wych z 35 do 40,5 proc. Spodzie­
wano się, że uzyskana przez to I nadwyżka 2 ,05 miliardów ma­
rek pmwoli zała.tać dziurę w 
budżecie na rok 1963, 

Na kooierencj i prasowej , po 
zakończeniu bezowocnych obrad, 
ooiennikarze dowiedzieli się o 
dalszych szczegółach tej finan­
sowej utarczki. Oto miin.iste,r fi-l nansów Na<l.renii-WestfaJ.ii Plu­
etz, podał do wiadomości, że 
rząd bońsL::i obciążył, lub chciał 
obciążyć kraje za,c:hodnio.niemie­
ckie w tym roku o dodatkowe 
sześć miliardów marek. Bonn 
utyskiwało i w roku 1962 ria zły 

I sta'l'l . finansów, a wydało mimo 
to dodatlmwo 1,1 miliarda ma­
rek na zbrojenia. Pluetz stwier­
dził, że obecnie nie może być 
mowy o · dalszym dotowaniu Fe­
deracj i w wysokości żądanej 
przez Bonn. 

Tymczasem przebywający w 

I 
swojej włoskiej rezydencj i Ca­
denabbia kanclerz Adenauer 
przygotował wspólnie z mini­
strem finansów NRF Dahlgrue­
nem projekt usta wy, która ma 
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Finan sowe 

zabiegi 

zmusić kiraje do uległości wobe-a 
rządu fede,ralnego. Projekt ten 
ma być przedstawiony Bundes­
ratowi (rada federalna rep,re­
zentująca wszystkie kraje NRF). 
już 3 maja. 

Trudno przewidzieć, jakiie sta„ 
n,owisko .zajmie Bundesrat wo­
bec projektu.  Fiasko rozmów 
z rządami krajowymi wskazy­
wałcby, że przeforsowanie usta„ 
wy napotka na duże trudności. 

Przedstawiciele krajów w 
Bundesraoie muszą się liczyć ze 
swymi parlamentami krajowy­
mi, które niechętnie widzą ogra­
niczande przez Bonn swoich 
lmmp€tencj i - gwarantowanych 
konstyttroją. Adenauer ze,chce 
zapewne wpłynąć na tych 
członków Bundesratu. którzy c;ą 
członkami CDU/CSU, aby popar­
li j ego projekt „ratowania" oj czy.,. 
zny i pomogli w przyj ęciu usta„ 
wy. 

Z d,rugiej strony jednak• wla..; 
domo, że gwiazda Adenauera 
gwałtownie blednie - nawet 
wśród j ego partyjnych kolegów. 
Czy wobec tego uda się rządo­
wi bońskiiemu zdobyć jeszcze 
jeden atut w ograniczaniu wł:l­
dzy rządów krajowych? Ozna­
czałcby to dalszy wzrost zbro­
jeń, dalszą rozbudcwę B1indes­
wehry, która j uż obecnie, jak  
wiadomo, osiągnęła l icz.bę 402 
tysięcy żołnierzy. 

Nie przesądzając  o wyniku 
debaty Bundes.ratu nad projek­
tem ustawy trzeba zauważyć 
jednak, iż polityka Adenauera 
załamuje się t wzbudza coraz 
większy sprzeciw w NRF. CUX 

wony. Powstańcy atakują Niemców 
zza okien, z poddaszy, podkbdają 
miny. . .  Ter<.>nem wallk są uli ce : Mi­

ła, Les,z,no, Nowc,lipie, Smocza, Wo­
łyńska i Szczęśliwa. O<lznaczyły się 
tu grupy boj owe Zachariasza Ar-
s.zte:na (Dro,r), H€ń';<:a Grynsz.p,ma 
(PPR), Hersza B-erlir.skiego (Poale -
Syjon), Dawida Nowod\.VOTSkiego 
(Haszomer Hacair), IV!'a.rlrn Eda=!rna­
na (Bund), Lutka Rotblata (Akibal ; 
ol>ok chłopców wa.:czyły dzie>wczęt:i, 
obo•k młodziutkiego Ler.ata - stary 
bojownik Diamant. 

Grupy saperów niemi€ckich wysa• 

dzaj ą w powietrze dom za dc,m<:!m; 
23 kWietnia pows,tańcy przenoszą slę 
do bunkrów, 1 maj a - trzydniowa 
bitwa przy Fra,ncisz"-:ańs>kiej 30, 2 
maj a - bój na Staw';<:ach, 8 maja -
do bunkra prry ul. Milej 18, gdzie 

mi€ści .sr.,i sztab powstania, Niemcy 

wpus,z,czają gaz. Komendant Mordo­

chaj Aniele,vicz i j ego tc,warzysze: 

Edward Fondamlński, Jurek Wilner, 

Le; b Gruza l e, Lu tek Ret blat i innl 

po :rozpaczliwym oporz,e popeh1iajt\ 

samobójstwo. 16 maja generał S.S J. 

q dzinę czynu i odwetu 

:!łl lat temu w noe z 19 na 19 
kwietnia 1943 rclku n:i murach getta 
warszawskiego pojawiły się slcwa: 
„żydzi! Godzina czynu i, odwetu 
nad oku pan_tem wybiła ! Do broni !' '  

N.a wymarłe ulice getta wkracza)'\ 

przed �wiłem oddziały SS, policji , 
Wehrmachtu , ukraińsko-łotewskich 
naskargó\v".  Gęsta sieć niemiecitich 
patroli i ciężkich karabinów maszy­
nowych otacza getto. Do j ego c,s-ta­
tecznej Ji'.i{wiclacji ctowódzLwo hitle-

.,Ostatnia dro,gaf 
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rowskie rzuca 1.261 żołnierzy ! 32 o­
ficerów, 2 czołgi, haubicę, miotacz 
ognia, wóz pancerny, działa przec,w­
lotni.:-Le.,, 

Wkraczając-ych do getta hitlerow­
ców żydowskie grupy bc(iowe za­
atakowały granatami o,az o gY1ie;n 
broni maszynowej i zwi.'kłej . Żydow­
Eika Organizacja Bojowa dobrze pr,y­
gotowala się do zbroj:iego powst,rni � ­
Sztab organizacji precy:i.yj nie _.J, ,­
dzielił sw7 sily na 4 grupy dzialanrn, 
obejmuj qce getto centralne, 7-a�ła ly 
Szczotkars,kie, Plac Muranowś,,: i  i 
getto • produkcyjne. Sieć bunkróv, o­
bejmuje prawie cale podziemia get­
ta. 

Każdy dom getta staje się twi er­
dzą. Walczą mężc-zyżni - i  koblety, 
młodzież i starcy, 

z pomocą powstańcom spieszą gr11-
PY boj owe PPR pod dowództwem 
Jacka Bartosza i Jerzego Duracza, 
które ata';{ują bateri� niemiecką przy 
ulicy Nowiniarskiej. Atalc na poste­
!t'unki niemieckie przy ulicy Sapie­
zyńskiej bohaterscy rc,hotnicy T:1r­
gówka przypła caj ą życ:em pod mu-

. rami getia. 

Na mu!'ach powiewają dv.·a sztan� 
. Elv.rL _ l)lalQ-™_e.l2it:tili1 , _j',. \lti�CM.t:!.j 

Stroop wysyła do Krakowa depeszi; : 
,.Nie ma więcej dzielnicy życlow­
skiej w Warszawie". Ale 1,1, alka trwa 
wśród płomieni i gruzów, na dachach 
i w bu:i:i:rach. • Jeszcze we wrześnie! 
grupa powstańców z brc,nlą w rę­
ku wychodzi poza rnury spa\cnego 

I 
getta. Ostatnia grupa Żydow,kil'j 
Organizacji Boj o.weJ pod dowóc\z.­
twem I. Cuk:ermana - , ,Ant ka", bę­
dzie walczyła w sierpniu 1944 ro�u 
na Starówce w szer.,;,gach AL, 

W 2il rocznicę powstania w getcie 
warszaw,-kim składamy h old pan:ile­
ci bohaterskich bo-j ovn1ików, k tórzy 
świadomie walczyh nie o t.ycie , lecz 
o godność człowieka. o wolność na­
rodów, przeciwko ciemięzoom i gm;­
b:delom. Powstarue ge1ta warszaw­
skiego nie bJ.-ło beznadziejnym aktem 
rc,zpaczy, lecz h€Toi czn ym protestem 
przeciwko ciemnym silom faszyzmu. 

WIADON\O�CI 

LEGNICK I E  



Dachy Bolesławca. 

Miłośnicy Bolesla wca 
działają ... 

Od kilku lat działa · przy Techni­
kum Górnictwa Rud Kolo Miłośni­
ków Bolesławca. Liczy ono Otk. 30 

cz.lonków. Przewodniczącym jest 
prot. Aleksander Widlarz, znany 
działacz społeczny. 

Koło popularyzuje historię mia­
ista i powiatu ze specjalnym pod­
kreśleniem j ego odbudowy i uprze­
mysłowienia, propaguje zwiedzanie 
miasta i okolic, zajmuje się ochro­
ną zabytków. Dotychczas zorgani­
zowano 8 wycieczek, przygotowano 
4 pogadanki dla Polskiego Radia 
we Wrocławiu na temat „Szukamy 
śladów pol1:lrnści", wygłoszono 1 12 
prelekcji o dziejach Bolesławca. 

Kolo nawiązało kontakt z Central­
nym Muzeum Górniczym, któremu 
dostarczyło cenny materiał o sta­
rych sztolniach górniczych z oko­
lic Bolesławca i Lubiechowa. 

Koło zamierza zwiększyć szeregi 
swych członków, opracować mate­
riały i zebrać zdjęcia do albumu 
pt. , ,Piękno powiatu bolesławie­
ckiego". W czasi e  wakacji szkol­
nych niektórzy członkowie koła 
wezmą udział w pracach archeo­
logicznych, mających potwierdzić 
hipotezę, że w latach 1018-1025 Bo­
l esław Chrobry wybudował tu za­
mek. 

T, S, 

Nowe Koleqium Orzekające 
Podczas ostatniej sesj i Po­

wiatowej Rady Narodowej w Bo­
lesławcu wybrane zostało nowe 
kolegium karno-administracyjne. 
W jego skład wchodzi 50 człon­
ków rekrutujących się z po-
szczególnych zakładów przemy­
słowych, urzędów i instytucji. 
Przewodniczącym został Zyg­
munt Sadzikowski, kierownik .... 

Wydziału Spraw Wewnętrznych 
PRN. 

Wkrótce wszyscy członkowie 
kolegium zostaną przeszkoleni 
z zakresu prawa administracyj­
nego i systemu prowadzenia 
rozpraw. Czeka ich poważne 
zadanie, bowiem rocznie rozpa­
truje się tu około tysiąca 
spraw. 

(lemil) 

N� z Jawora 
ZOLWIE TEMPO 

·Z nastaniem wiosny prace budo­
wlane ruszyły już n iemal na wszy­
stkich budowach. Wyjątek stanowi 
Jawo,r. Zakończenie budowy wschod 
niej i pótno,cnej p ierzei w Rynku 
przewidywano na rok 1962. Tym­
czasem l kwietnia br. ani j ednego 
pracownfka nie było na budowie. 
Tempo, w ja!dm Zjedncczenie Bu­
downidvva Miej�kiego w Jelemcj 
Górze prowadzi tu roboty, pozwala 
sądzie', iż oddani e  149 izb miesz­
kalnych nastąpi nie wcześniej jak 
za 5 lat. 

Jak nas poin formowano, niema­
łą winę za istniejący stan rzeczy 
ponosi Legnicki DBOR. Początko­
wo slwicrdzono braki w dokumen­
tacj i ,  obecn ie zaś ujawniono sze­
reg usterek przy wykopach ziem­
nych. Jak długo trwać będzie ta 
zabawa w „ciuciubabkę" - tego 
nawet ojcowie m iasta nie wie­
dzą. 

flEMON'IY 

Na kapilalne i bieżące remon­
ty budynków mieszkalnych Wy­
d�ial Gospodarki Komunalnej Pre­
zydium PRN w Jaworze przezna­
czył w br. 9 mil ionów złotych. Z 
tego !lumę 5.200 tys. przeznaczono 
na remonty w ·  mieście. Na uzupel­
n i3:1ie urzą::lzeń komunalnych wy­
as: ,•1owano dodatkowo 2 mil io­
ny z:o ·  y �h 

NOWE SI{LEPY 

W pomieszczeniach z nowego bu­
downictwa Jawor otrzyma dalszych 
12 spożywczych i przemyslowych 
sklepów. Spieszymy też donieść, 
że już niedługo Jawor otrzyma du­
żą nowocześnie urządzoną kawiar- -

4 
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nię. Pomieści ona j ednorazowo 200 

osób. 

WODA NIŻEJ 

Na wyżej położonych ulicach lo­
katorzy odczuwają dotkliwy brak 
wody. Zakłady pracy natomiast 
przekraczają o ponad 20 procent 
przydział wody konsumpcyjnej. 

MALA RZECZ, A WSTYD 

Ko,n lrola, przeprowadzona prz.ez 
Komisję do Walki ze Speku lacją 
w sklepie GS w Paszowicach kolo 
Jawora ujawniła, że sklepowy An­
d;:z-:j Hibner sprzedawał swetry 
wartości 180 z!otycb po 280 zł. OaJ­

sze dochod:7-enia w tej sprawie pro­
wadzi MO. * 

W Dobromierzu kolo Jawora, go­
spoda nie przeslrzega dni, w któ­
rych zakazana jest $przedaż alko­
holu. Kontrolerzy KWS stwierdzi l i ,  
że  25 marca br. sprzedano tu  5,5 
l itra wódki. 

Wszys tk ie  te sprawy KWS skie­
rowala do prokuratora. 

... I BOLKOWA 
ZASLUŻONA N AGRODA 

Bolków w br. będzie już całko­
wicie oświetlony. Jest w tym du­
ża zasługa mieszkańców. O i le  w 
Jaworze trudno sie zdobyć miesz­
kancom na podjęcie jakiegoś czy­
nu społecznego, o tyle mieszkańcy 
Bolkowa pod tym względem przo­
dują. 

Za estetykę i czystość miasta w 
grudniu ubiegłego roku Prezydium 
WRN przyznało 90 tysięcy zł dla 
miasta Bolkowa. Pien iądze te będą 
przeznaczone na dalsze podniesie­
nie estetyki miasta. Pod kon i ec 
kwietnia odbędzie się o�ólne ze­
branie m ieszkańców, którzy sami 
zadecydują na co w p ierwszej ko­
lejnośd należy spożytkować przy­
znane w nagrodę pieniądze. 

Z. GAWROŃSKI · 

fot. K. Luczak 

Zalane moty le 
! 

Jedynym krajem na świecie, 
produkującym zalewy owadów, 
rośl in  chronionych, a �akże in­
nych okazów fauny i flory -
jesrt Jaip001 ia. W PolS'ce produk­
cji takich pomocy naukowych 
podjęła się po raz pierwszy wy­
twórnia l inoleum „Ferrotex'• w· 
Bolesławcu; 

Kierownictwo wytwórni wy- . 
dzieliło na ten cel specj alne po­
mieszczenie oraz sprowadziło j uż 
cały zestaw niezbędnych maszyn 

AKTUALNOSCI 

Dyrekcja Zakładów Górniczych 
,,Lena" w Wilkowie czyni stara­
nia O uruchomienie w nowym 
roku szkolnym przyzakładowej 
szkoły zawodowej. Ma się ona 
mieścić przy ul. M. Konopnic­
kiej w Złotoryi. 

• 

W Swierzawie trwa remont 
miejscowego kina „Magnolia". 
Kosztem 1 mln. 650 tys. zł. zo­
stanie całkowicie unowocześmo­
ny budynek, w którym zainsta­
luje się aparaturę szerokotaśmo­
wą. Prace wykonuje (bardzo po­
wol i !) PPRB ze Złotoryi. 

• 
Powszechna Spółdzielnia Spo­

żywców w Chojnowie czyni 
przygotowania do otwarcia Klu­
bu Spółdzielczego. Będzie się on 
m ieścił w lokalu dotychczasowej 
kawiarni. Nowy klub zostanie 
wyposażony w estetyczne urza­
dzenia i gcry towarzyskie. 

• 

We wsi Biała rozpoczęto adap­
tację budynku na cele szkolne. 
Przeznaczono na remont ponad 
1 mln. 200 . tys. zt Istniejącej 
JUZ szkole przybędzie w 1964 
roku 5 izb lekcyjnych, 2 pra-
co:wnie i dwa mieszkania dla 
nauczycieli, 

(wd) 

NA TEMATY DNIA 

Wiosenne porządki 
w Chojnowie 

W Chojnowie urządzono w 
min ionvm roku trzy place za­
baw dia maluchów, założono 8 
skwerów i kwietn ików, zbudo­
wano piękny ośrodek zabaw dla 
starszego społeczeństwa na gó­
rze parkowej, zasadzono 500 szt. 
młodych drzew, naprawiono i 
zbudowano wiele nowych ogro­
dzeń oraz u.sunięto wszystkie 
gruzy z terenu miasta. Wartość 
wykonanych prac w czynach 
społecznych wyniosła ponad 350 
tys. zł. 

Obecnie Prezydium MRN wraz 
z MK FJN opracowały już  plan 
wiosennej akcji porządkowej w 
mieście. Zwrócono główną uwa­
gę na uporządkowanie podwórz 
i terenów przydomowych. Prze­
widuje się naprawę ogrodzeń 
posesji, dosadzenie  nowych drzew 
i krzewów oraz zagospodarowa­
n ie terenów po usuniętych gru­
zach. 

Komitety blokowe I ADM2y, 
przy czynnym udziale tereno­
wych grup partyjnych i aktywu 
miejskiego - usta1aią co, gdzie 
ł kiedy należy zrobić bez v.ry­
ciągania z budżetu miasta wy-

sokich kwot p ien iężnych. Usta. 
łono m1eJsca pracy dla załóg 
które w wolnych godzinach wy� 
konają szereg prac w czynach 
społecznych d la  swego miasta. 

MPKG przy[iotowuje już ty­
s iące kwiatów ozdobnych, które 
ozdobią klomby. Ze swej stro­
ny MZJ3M porządku.ie podległe 
place i posesje. Udział w pra. 
cach zgłosiło już  sporo załóg 
robotniczych Młodzież z Pań­
stwowego Zespołu Techników 
Roln iczych postanowiła wraz z 
miejscowym liceum zasadzić na 
terenie miasta około 500 mło­
dych drzew oraz uporządkowa� 
tereny szkolne i przylegle ulice. 

Komitety blokowe meldu.ią 0 
rozpoczęciu sobót czystości: 
Sportowcy dokończą budowy 
kortu ten'isowego oraz zasadzą 
100 młod,vch drzew n a  miejsco­
wym stadion i e  sportowym. Ak­
tyw miejski postanowił na  astat., 
n i m  zebraniu wezwać mieszkań­
ców Złotoryi do ws,oółzawod­
n ictwa w czynach społecznych f 
czystości miasta. 

Władysław DOMINIAK 
i urządzeń. M. in• są :  szlifierka 
,,Żnin", prasa śrutowa, suszarka 
elektryczna, pompa próżniowa, 
mikroskop stereoskopowy i wie­
le i nnych. Ponadto w p rzygoto­
waniu j est te·ż: nowe laborato­
r ium. Dostawcami owadów i ro­
ślin chronionych będą hodowcy 
oraz . zakłady naukowe. Przewi­
duje  się też zalewanie w masie 
idealnie przezroczystej szeregu 
muzealnych eksponatów ulega­
jących łatwo zniszczeniu. 

Dgskusje 
w 

zmiązl,ome i nowości 
• • 
zgc1u załóg PGR 

Mam właśnie przed sobą prób­
ny eksponat. Jest to płaski kr:cj­
żek przezroczystej masy (śred­
nicy 6 cm), • wewnątrz k tórej 
znajduje się motyl. Podobnie bę­
dzie się preparować rośliny, Ko­
lor preksiglasu będzie dostoso­
wany do koloru roślin, kwiatów 
i owadów; 

Pojedynczy eksponat przed­
stawia wartość około 70 złotych 
d ewizowych. Nową produkcj ą 
zaintereso,vała się już  Dania- i 
inne kraje zachodnie. Dużą część 
produkcj i zarezerwowano j uż na 
eksport, * 

Wytwórnia ;,Ferrotex" p odlega . 

Zakładowi Doskonalenia Zawodo 
wego we Wrocł2.wiu. \V związku 
z tym kierownictwo wytwórni 
zapowiada uruchomienie j uż od 
września br. 3-letniej szkoły 
zawodowej o kierunku elektro­
nicznym. Za umieJscowieniem 
takiej s�koły w Bolesławcu prze­
mawia fall.'t/ iż powstaje tu du­
ży doświadczalny zakład elek­
troniki - _drugi w Europie - o 
czym j uż p isaliśmy. 

Z przyjęciem młodzieży, 'a J 
szczególnie dziewcząt, n ie będzie 
chyba kłopotu, tym bardziej, że 
s·zkół zawodowych w Bnles•ław­
cu nie ma za wiele. Całością 
spraw 01·ganic.acyjnych i pro­
dukcyj nych k ieruje Stanisław 
Żurowski - kierownik zakładu. 

(ski) 

Załogi państwowych gospo­
darstw rolnych w powiecie zło­
toryjskim żyją pod znakiem 
związkowej kampanii  sprawo­
zdawczo-wyborczej. Dyskusje są 
bardzo żywe i dotyczą realizacj i 
zadań . nakreślonych przez XII 
Plenum KC PZPR, przyg•otowa­
nia gospodarstw do prac wiosen­
nych, a także spraw bytowych 
i życia kulturalno-oświatowego. 

Na,ilepiej przebiegły zebrania 
członków związku zawodowego 
w PGR: Osetn ica, Budziewojów, 
Łukaszów, Piotrowice i Zagrod­
no;  zastanawiano się nad spra­
wą rozwoju hodowli bydła, 
zwiększeniem produkcji  mleka, 
przygotowaniem na zimę pasz 
dla i nwentarza oraz dokształca­
niem załóg, 

Poza najczęściej poruszanymi 
sprawami mieszkaniowymi w dy­
skusjach postulowano zorganiZ<J• 
wanie opieki nad dziećmi przez 
zakładanie dzieci ńców I ogród­
ków jordanowskich na okre;; 
wzmożonych prac polowych, w 
którym - jak dotąd -- dzieci 
były pozostawiane same sobie. 

Było to często przyczyną wielu 
wypadków, a nawet po.i'.arów, 
które rokrocznie pochłaniają o­
gromne dochody gospodarstw, a 
także ni szczą dobytek robotni•· 
ków. Żądano również budowy 
tanich i prostych łaźni oraz na­
trysków w każdym gospodar­
stwie. 

Poruszono też brak dobrej roz­
rywki kulturalnej .  Świetl ice są 
wprawdzie w każdym go•spor:lar-

Sklepy, res tauracje i kawiarnie 
Wiele pożytecznych planów 

na rok bieżący ma dyrekcja 
Miejsk iego Handlu Detalicznego 
w Lubinie. Najpóźn iej w ma:ju 
br. w osiedlu górniczym „D" 
powstanie stołówka robotnic?.a 
i kawi arnia w klubie NOT. 
Tamże uruchomi się sklep spo­
żywczy i galanteryjna-dzie­
wiarski .  

- Przy ul. Szerokiej - mó­
wi dyrektor MHD, p. Mari :rn 
Mick iewicz - w kwietniu lub 
maju br.  otworzymy bar gar·­
mażeryj ny na  30 miejsc i trzy 
sklepy : mięsny SAM, . , 1 0 0 1  dro­
biazgów" i SAM spożywczy. Lo-

kale na ten cze] uzyska się z 
nowego budownictwa. 

- A plany w dru gim półro­
czu? 

- W rynku oddamy do u żyt­
ku pawilon hand lowy z restau­
racją na 1 0 0 i kawia rnią na  r o  
miejsc o raz  4 sklepy z artyku­
łami spożywczymi i przemysło-
wymi .  

Opracowuje s i ę  już  plany na  
rok następny, k '  ó re przewid•.1-
j ą  uruchomienie 20 nowych 
sklepów. k i lku  stołówek i re­
staurcic j i ,  główn ie  na nowym 
osiedlu przy ul .  Staszica .  

(lemi l) 
• 

Druga „Tysiąclatka'' 
Dwa lata temu w Lubinie, 

przy ul. Curi e-Skłodowsk iej ,  od 
dano do użytku pierwszą szko­
łę Tysiąclecia .  Liczy ona 1 5  izb 
lekcyjnych, salę gimnastyczną. 
oracownie orzedmiotowe itD. 

Budowa drugiej takiej samej 
szkoły rozpocznie się w tym 
roku na nowym os iedlu przy 
u l .  S'.aszica. Szkoła będzie od­
dana do użytku przypuszczalnie 
W 1965 roku. Uemil) 

stwie, ale bardzo często nic się 
w nich nie dzieje- W gospodar­
stwie rolnym w Nowym Koście­
le urządzono świetlicę, która zo­
stała wypC1Sażona w krzesła i te­
lewizor. Wydano sporo pienię­
dzy, lecz niestety, od roku stoi 
ona zamknięta tylko dlatego, że 
naprawą uszkodzonego telewizo­
r a  nie ma się kto zaj ąć. Podob­
nie j est w kilku innych PGR. 
Rzadko się zdarza, aby do mniej­
śzych gospodarstw docierały ze­
$poły estradowe, a organizowane 
od czasu do czasu wycieczki do 
kin lub teatrów nie mof,(ą 7.,ast:,1-
pić  planowej akcji kulturalno­
oświatowej. 

Niemal we wszystk ich gospb-

darstwach proponowano wpro­
wadzić zasadę zatwierdzani:i 
planu urlopów na zebraniach za� 
łóg. 

Wiele krytycznych słów padło 
pod adresem niektórych kierow­
ników, ldórzy niejednokrotnie 
nie liczą się z przepisami praw­
nymi dotyczącym i  wypowiedze­
nia pracy. Postulowano, by Za­
rząd Oddziału ZZPR w . Złoto­
ryi zorganizował  specjalny kurs 
dla wszystkich kierowników I ich 
zastępców z zakresu znajomo3ci 
prawa związkowego i układów 
zbiorowych. Domagano się rów­
nież kursów dla nowo wybra• 
nych rad zakładowych i robot• 
niczych, 

(wd) 

Pod znakiem kmiatóm 
i ziele11i 

Już wkrótce Złotoryja u toni e  w 
kwiatach i zieleni. W związku z 
przebudową ulic urządzi s'ię ład­
ne • kwietniki i skwerki na placu 
Basztowym oraz zasieje długi pas 
trawy wzdłuż całej ulicy S taszica. 

Ale to j eszcze nie wszystko -
kwiaty posadzi się na skwęrku 
przy pl. Wol n ości, założy się nowe 
zieleńce obok budynku Miej sk iej 
Rady Narodowej , na placu Beloja­
nisa oraz na  rogu u l ic Okrzei i Le­
gnickiej .  Trawa i kwiaty ozdobią 
podwórze Powiatowego Domu Kul­
tury. 

Zagospodarowany zostanie plac 
p rzed dworcem kolejowym. Miej­
ska Rada Narodowa wspólnie z ko­
lejarzami urządzą tam ładny zie• 
J eniec oraz.: ustawią kiosk z napo­
jami chłodzącymi l !i stolików. Ten 
zieleniec musi być naj ładniejszy po­
n ieważ spełni rolę wizytówki mia· 
sta. 

Pomyślano wreszcie o dzieciach. 
Kolo przeds,kola przy ul. Staszica 
urządzi s i ę  plac zabaw dziecięcych. 
Poza tym uzupełni s ię  sprzęt w 
ogródku j ordanowskim przy ul. 
Kośc iuszk i .  

Oemil) 

Pod. adresem ' 
Wydział� _ Komun ik acj i  

Prezydi um PRN 
Ilość motocykli ,  motorowerów 

jak również samochodów w Cho­
cianowie i okolicznych wsia ch -
j ak Chocian owiec, Trzebn ica, 
Parchów, Nowa Wieś, Pogorze­
liska i inne - rośnie  z dn ia  
na d7- i eń i wynosi j u ż  ki lkaset 
sztuk .  Tutaj właśni?. zaczyna 
się kłopot. Jak wiadomo co pe­
wien czas motor czy samochód 
musi być przedstaw iony do 
przeglądu. W określone d n i  k i l­
k anaście osób musi  -zwa ln iać  s ię  
z praC'y na cały d zień , aby ?gło­
sić się w Wyd zia le K om u n i k a ­
cji Prezydium Pow ia towej Rady 
NarodowPj w Lubi nie. N iestPty, 
często trzeba jeżdz ic  nawet 
d wa i trzy razy. Tracą na tym 
zarówno posiad acze poj azdów, 
jak i zakłady pracy. 

Proponujemy więc, aby Wy­
dział Komunikacji Prezyd ium 
PRN w Lubinie pr7e,r nal izował 
możl i wość pnep1 owa'lzan ia  ta­
kiel} orzee-ladów n_p. dwa razy 

w miesiącu na m1eJscu w Cho• 
cianowie .  Zyskają na tym 
wszyscy. W arto więc spróbować! 

(Wis.) 

" " " ' ' " l ł ł l l ! l ) l l l l l l l l ! l l l l l l l l l i l l l l l l ! l l l l l l l l l l l l l ł l l •• · "  

J{i edy będą 
w Chocia nowie 

ryby ? 
Żywe ryby do sklepów w 

Chot i a nowie sprowadza się raz 
w roku przed wigil ią i to W 
małych ba rdzo ilośc iach. Przez 
cały pozostały rok _ karpia, 
sz(:zupak a czy l i na  n ie  dostanie 
si ę nawet „na lekarstwo". 

N ie sprowadza s ię  tu również 
ryb wędzonych jak np. piklin­
gów czy szprotek. $Jedzie są 
ra rytasem. a wybó r  konserw 
rybnych bar::lzo sk romny, 

Robotnicza Spółdzieln ia Zao­
p<1trzen ia  i Zbytu od lat obie­
cuje o' wa rcie sklepu rybnego. 
Jed nak że wszystko nadal pozo­
staj e w sferze dobrych chęci. 

.Wił. 



SZYSTKO O 

■ 

Fotografia nie-
mal rodzinna. Spot 
kaiµe kierownic­
twa „Milany" z 
rencistami. Przy­
była na nie rów­
nież Maria Hula­
jew, poseł ziemi 
Jegnickiej na Sejm 
PRL. 

■ 

leh. z 

J 
EST Ich 1179 zaaferowa­
nych, zakurzonych, m niej 
lub bardziej zadowolonych 

z życia, dziewiarzy. Stoją lub 
siedzą .przy terkoczących ma­
szynach, przy kadziach z farbą, 
popychają przed sobą wózki z 
półfabrykatem lub gotową pro­
dukcją, pokrzykują na siebie. 
Mają mnóstwo roboty, spo,ro 
wątpliwości i trochę  pretensj i .  

. . .  Zaczęły k obiety z bereciarni. 
Mówiły dużo. Nie d o  mnie, do 
inż. Fogelmana, dyrektora d ,  s 
technicznych „Milany", k tóry to­
warzyszył mi  w wędrówcE;_ po 
zakładzie. Pytały o wiele spraw 
i wyrażały ubolewanie, że „pan 
dyrektor tak rzadko nas ,oclwie­
dza". 

- Co będzie z tym potokiem?  
- Kiedy b ędzie? 
- My nie chcemy pracować 

na dwie zmiany. 
- A co zrobimy z dziećmi po 

południu? 
- Żłobek? Od 10 lat nam go 

obiecujecie. 
Dyrektor tłumaczy: 
- Czego się tak boicie poi0-

ku? Przecież będzie wam łatwiej 
pracować. 

- Akurat ! Będzie jak z tym 
żłobkiem. 

- No, przec1ez będ'.?.i� . żło­
beK ! - ś_mieje się inżynier Fo­
gelma-11 . 

A do mnie :  
- Nie mamy dotąd własnego, 

za slabośmy się do tej s prawy 
bral i ,  czy jak. . .  Inna rzecz, że 
z budynkiem na ten cel były 
ogromne trudności .  Fakt, że 
matki (mamy aż 1 150 kobiet ! )  
musiały swoje pociechy ,kozi ć  
do wspólnego z tamtym zakładem 
(tE.k tu się nazywa pokrewne  
ZPDz im .  H .  Sawickiej)  żłobka 
przy ul .  Pocztowej, n ie  zostanie 
nam chyba w Złotej Księdze za­
pisany. Ale n areszc ie  będziemy 
mieli własny. Tutaj, pośrodku 
ładnego terenu zabaw,Jwego, 
który wkrótce powstan ie, w od­
dzielnym budynku (trwają tam 
właśnie roboty adaptacyjne) ,  w 
sąsiedztwie naszej szkoły (dz ie­
wiarskiej), żabi skok od zakła­
du. W lecie (czerwiec-l i piec 
najpóźniej) zab i erzemy na.ne 
maluchy z tamtegu zakładu . Bt; ­
dą miały u n as doskonare wa­
runki, 

• 

Z ./1. T l\fTRYGOW/\ LA mnie 
.if'dnak szczegó ln i e  sprawa 
tego „potoku" w berec inr-

ni. Poprosiłam mzyniera Fo­
gelmana o wyjaśn ienie. 

- Kob iety broni ą  się przed 
zmianą systemu prod u kcj i .  bo 
obawiają się o losy dz ieci ,  k tóre 
po wp,rowadzen iu pracy na d wie  
zmiany, przyjdzie im co drugi 
tydzień zos tawiać same w domu 
po połudn iu i o to, że zmn i e j ­
szą s:ę im chyba zarobki. Tym­
czasE>m - jeśl i o zarobki  i dz ie, 
obawv ich sa n ieuzae:;adnione. 
Zasta·m, wia ją  się też. ja k to bę•­
dzie później. z kontrolą tech­
nicznc1. bo m i mo parokrotnych 
rozmó\v i dysku<; i i  ra  temat no­
wego system u .  wvobraż•a .i c1 sob i e  
system tRśmowy, jako prawdzi ­
wą taśme ciagle przesuwai�cą 
s'�. na k 1  óra r7u-car będa swoi  a 
ror0tę, a gd1i Pś tam.  n a  iej 
knń �u. bed 7 i e  s ie . n,hi ł  iPrlen 
w'el k i  gal i m ;-it i::.i�  i n ik t  n i e  be­
d,ie \7;7•<":i ? i :i I ilP. za ile i j ak  
wvkonc, tv swoia  pracę 

A pr7ec i e 7  sv�tern (.p, <imnwv I o 
ogromna poprawa w organ iwcJ i  

Pracownicy „Mi l any" narzek a­
ją na słabe zaopatrzen ie  fabry ­
cznego k iosku spożywczeg,J. 
Chciel i by on i ,  wzorem inn ych 
dużych zakładów pr0du key inych.  
mieć możność spożywan ia  na 
m iejsc •1 dań l{Orących. K ierowni ­
ctwo zakładu t ł umaczy brnk ta­
kiego kiosku -baru trudnymi  wa­
runkami lokalowymi. 

ykly dzień 
produkcji. W b i eżącym i przy­
szłym roku zakupimy tzw. trans­
portery skriynkowe dla  zespo­
łów szwalniczych. Transportery 
te zupełnie uwolnią pracownice 
od konieczności pobierania pól� 
fabrykatu z magazynu a następ­
nie zdawania gotowej produkcji, 
odnoszenia  wykonanej roboty 
do działu wykańczania itp. 
Transporter przy . pomocy spec­
j alnych u rządzeń sterujących i 
sygnalizacyjnych, do każdego 
stanowiska roboczego szwalni 
dostarczać będzie półfabrykaty, 
a zabierać gotową produkcję, 
Zakładowi przyn iesie to tę ko­
rzyść, że bardzo dokładna i ści­
sła będzie synchronizacja po­
szczegól nych faz pracy, zmniej 
szą sję normatywy robót w to­
ku, a zwiększy obrót towaru. 

- Korzyśd dla kobiet? Też 
niebagatelne. Będzie im łatwiej 
i przyjemniej pracować. Proszę 
sobie wyobrazić : dziennie w be­
reciarni produkuje się około 
25 tys. be-retów. W przeliczeniu 
na pracownice zatrudnione w 
tym dziale, na jedną wypada 
około 1 500 sztuk.  Hala j est n i e­
d uża, panuje więc tu wieczna 
ciasnota, rosną sterty beretów, 
ludzi często zza n ich n ie  widać. 
A tak - .wszystko niemal spod 
ręki usuwać będzie transporter. 
Będzie w ięcej powietrza, mniej 
k urzu, zanieczyszczeń i uszko­
dzeń towaru. • 

S Ą f inne kłopoty. Pięta 
achi l lesową „Milany" jest 
przede wszystkim farbiar-

n i a. M imo wielu przeprowadzo­
nych tu zmian na lepsze, n ie 
udało s ię wyel im inować szkod­
l iwych d la  Judzk iego zdrowia 
czynników. Wilgotność powie­
trza. wyziewy chemiczne. brak 
wentylacji  - to główne bolącz­
ki  i jednocześn i e  sprawy do 
(oby! )  rychłego załatwienia. ów 

Eltsport 
bez rek lamacj i · 

O eksporcie , ,Milany" mówi 
dyrektor naczelny, inż. Jan Ka­
zanecki :  

- Eksportuj emy ogółem 10 
p rocent naszej produkcji. NaJ­
więkS'zym popytem cieszą się za 
granicą berety męskie (możli wo­
ści eksportowe tego artykułu są 
wprost n ieogranicwne) i skar- -
p ety. Nas,zym i  odbt0rcami są za­
równo kraje socj &l istyczne ,1ak 
i kapital istyczne. Ostatnio intrat­
ny k ontrakt zawarliśmy z Liba­
nem i K,rnadą. 

M i l ana" prowadzi także sze-,, . roką wymianę handlową, głow­
n ie  ze Związk iem Rr.dzieckim. 

vV związku ze wzrostem popy­
tu na produkcję zakładu posta­
nowi ono znaczn ie  powiększyć 
k olekcj(;' modeli  w szerokiej ga­
mie  kol orystycznej,  

Dyrekcja wystąp i ła również 
do swego zjedn0czenia z wnio­
sk i  em o zakvpienie,  w ramach 
rezerw eksportowych, skóry d0  
obszywan ia  beretów, co w re:wl­
taci� znacrn ie  nr7,yspieszy real i­
ww"n ie  wmóv.rień. 

J8ko�ć wvsvłanych za gran i Ct1 
a rtvku!Aw ZPDz. . , Mi lana'' jest 
bez 7.,1 !'7,11 �u.  0 czvm §wi �Jdnv<'.: 
more fa ld. i 7.  n i grl v  jeszcze :h, d­
n ;i  7. nrzesylek n ie  była rekla­
mowa n ::i .  

ale.�. 
Przewod n iczący Rady Zakla­

dc,wej podpow iada : w tak roz� 
leg lym w kladl ie  .i �k  nasz, mipj­
scc' na  pa re stol ików. ladę i ku­
chenkę na pewno się zn„ jdzie. 

rychły termin wyznaczony zo­
'stał na rok 1 964. 

- Co mogliśmy to zrobili­
śmy - mówią w dyrekcji. 

- Można by więcej zrobić -
uzupełnia przewodniczący Rady 
Zakładowej, Stefan Walkowiak. 
- Do czasu wprowadzenia me­
chanicznej wentylacji można 
było umożliwić robotnikom ko­
rzystanie z naturalnej . W tym 
celu wystarczy powiększyć ru­
chor_1e części okien i dbać o 
częste ich otwJeran ie. Niewe­
soło z BHP jest w dziewiarni 
maszyn beretowych. Mechaniza­
cja niewiele może tu pomóc. 
Większość prac wykonuje się 
ręcznie drapan ie  czapek, 
czyszczenie. beretów i tp. Wpraw­
dzie napęd elektryczny obraca 
wirującymi draparkami umoco­
wanymi na drewnianej rączce, 
ale p· 'cownice n iezabezpieczone 
przed wytwarzającym się pyłem 
włóknistym, w ciągu ośmiu go­
dzin pracy wchłaniają do płuc 
całe tumany szkodl iwego, po­
d rażniającego drogi oddechowe 
kurzu. Jedna jest wśród n ich  
szczęśl iwa,  To ta, która zatrud­
n iona jest przy. czyszczeniu be­
retów - na specjalnej maszynie 
z mechan icznym pochłan iaczem 
pyłu. Maszynę tę skonstruował 
rodzimy racjonal izator, AJbin 
Krzymowski. Gdyby urządzeń 
takich wykonać i zains talować 
w iędj, praca ludzi s tałaby się 
mniej szkodliwa d la  zdrowia, 
przyjemniejsza, dokładniejsza i 
wydajniejsza. 

Kierownictwo „Milany" zapew­
nia :  

- Mamy patent na  tę  maszy­
nę. Do końca br. wyel iminuje­
my z produkcj i wszel k ie  szkod­
l iwe d la  zdrowia załogi sub­
stancje i z l ikwidujemy te wszy­
stkie stanowiska pracy, które 
mają wpływ na pogorszenie tego 
stanu. 

Mówią inn i :  
- Chcemy wiedzieć, jak na 

b ieżąco wyglądają nasze plany, 
gdzie jest dobrze. a gdzie źle. 
Chcemy mieć dokładne wiado­
mości o wszelkioh zmianach. no­
wo wprowadzanych symbolach, 
o normach i zarobkach .  

- Za mało kontaktów z kie­
rownictwem zakładu. Wiele ma­
my spraw do omówienia, wiPle 
wątpl iwości a nie zawsze jest 
czas i możność wyrwan ia się 7. 

pracy, tym ba rdziej, że nasze 
3 oddziały prod u kcvjne mieszczą 
się w ocldzip]n�1ch budvnkach . a 
n awet na trzech różnych uli­
cach. 

- Narady wytwórcze powi nny 
być przeprowad7ane regu larn ie, 
w ustalonych na stale termi­
nach. • 

1 1 79 ludzi  w n ietwarzowych. 
granatowych fartuchach czu je 
s i ę  tu n i e  ty lko wykonawcami  
pole-ceń, n ie  tylko robotn i k ;:i mi. 
techn ikami  i inżyn iera mi .  ale i 
gospodarzami tego zakładu. kt6-
r0go produ kcja .  n iezbędna w n.<1-

szym życiu codzien nYm, wytwa­
rzana iest ich rękami .  

Warto ich ooznać. J.ch - za­
łogę i zak ład. kh - za łogi I 
zakładu - problemy os iągnięcia 
i kłopoty. 

Tu się rodzą proj ekty 
Nareszcie koniec z tzw. wra­

bianymi wzorkami. W dziewiar­
stwie królują modne i dyskret- • 
ne, stonowane kolory, np. brązo­
wo-tabaczkowy, szaro-zielony, 
czarno-buraczkowy itp. oraz 
swetry, wdzianka i pulowerki 
dw1ikolorowe w ciekawe piono­
we pasy, względnie - jedno­
barwne, ale z wykończeniami w 
innym kolorze (widzi-O.lam ślicz­
ny bordowy z wycięciem w 
szpic, wykończony czarną plisq). 

\ 

Łodzi uważa za bardzo udane. 
Swia.dczą o tym oceny wypisane 
na metkach każdego wzoru. 
Najczęściej spotykanym „stop­
niem" jest bdb (bardzo dobry). 

- Z¼pelnie ja.k w szkole -
mówi pani Irena. - Wysyłam 
swoje prace a potem z niepo­
kojem i prawie uczniowską tre­
mą czekam na ocenę. Cieszę się, 
kiedy stopnie są dobre. Zawsze 
to przyjemn ie nie być tą naj­
gorszą uczennicą. 

Dyrekcja 
jednak swą 
za uczennicę 

,,Milany" uważa. 
,,dyktatorkę mody" 
bardzo dobrą. 

Pani Irena mówi: 

- Wzoruję się, oczywiście, na. 
aktualnie modnych wzorach, a­
le przede wszystkim muszę się 

l iczyć z możliwościami technic�­
nymi i technologicznymi nasze­
go zakl.adu. Na ogól moje pro­
jekty tym warunkom odpowia­
da.ją. 

Modele po powrocie � egza­
minu w ł„odzi kierou;ane sa do 
prodtlkcji seryjnej. Ogtadane 
przeze mnie wzory swetrów i 
wdzianek zgromadzonych we 
wzorcowni, a demonstrowanych 
ochoczo przez dziewiarza-mode­
larza Franciszka Blond/ca , (,, ... bo 

to zawsze lepiej oceniać wzór na 

żywym modelu") z pewnością 
znajdą wielu chętnych nabyw­
ców. 

Szkoda tyl ko , że te pi ękne 
wyroby „Milany" tak trndnn 
nabyć w l egnickich sklepach. 

Ładne też są obecnie stoso­
wane sploty dziewiarskie: mięk­
kie, grube, zamiast monotonne­
go ściegu pończoszniczego lub 
tzw. francuskiego. Sweterki 
mlod.zieżowe a szczególnie dzie­
cięce, w ślicznych pastelowych 
kolorach (ncijladniejsze - ,,ło­
soś", róż, beż), bardzo często o­
zdabiane sa w11kończeniami w 

jaśniejszym- kolorze, plisami 
przy zapięciu, wiązadełkami i e­
stetycznie wykończonymi kołnie­
rzykami typu bebe. 

Wszystkie te nqprawdę ładne, 
modne i praktyczne modele za­
wdzięcza ,,Milana" swej projek ­
tana.ce. Irenie Maj, któ?:a 8 lat 
temu opuściła kieleckie Liceum 
Plastyczne i w „Milanie" rozpo­
częła swą pracę zawodową. Pod 
jej ołówkiem, pędzlem i redi­
sem powstają modele, które Ko­
misja Ocen przy Z1ednoczeniu w 

Co produkują_? 
Rodzaje produkowanych przez 

ZPDz „l\Iilana'" wyrobów są bac­
clzo liczne. Sii to sweterki dzie­
r.ięcc. pulowery, d;dane marynar­
ki dla młodzieży szkolnej. 

Panie, niestety, zadowolić si<: 
muszą jerlyńie piękpyml ażuro­
wymi szalami wełnianymi. Do 
speojalnoi,ci produkcji „l\Iilany" 

nalefl\ ta.leże berety męi;kle, tzw. 
drapane czapeczki, szaliki, ręka­
wice i skarpety męskie, 

Głównym surowcem do 
d•1kcji dzianych wyrobó\v 
wełna, zarówno nisko - (25 
jak i wysok1Jprncentowa 
prf)C.). 

pro-­
jeSt 

proc.) 
(10\l 

Legnickie Zakłady Przemysłu Dziewiarskiego (bo tak się wtedy nazywały) 
rozpoczęły produkcję już w 1 945 roku. Zniszczcne urządzenia,  zły stan hal 
produkcyjnych, brak surowca i ludzi - wszystko to składało się na obraz 
zakładu w tamtych trudnych czasach. Dziś każdy legniczanin zna dobrze na­
zwy dwóch wielkich przedsiębi orstw przemysłowych swego· miasta : ZPDz. im. 
H. Sawickiej i ZPDz. , ,Milana". 

Nie wszyscy jednak pamiętają, że do roku 1952 była tylko 
nazw. Jedna dyrekcj a, jeden zakład. , ,Milana" powstała w 1 952 
też roku rozpoczęła swój samodzielny żywot. 

jedna z tych 
roku, w tym 

Od tamtych trudnych czasów zr'Jbiono bardzo wiele w dziedzinie polepsze­
nia warunków pracy i prod ukcj i .  

- Dawniej i dziś, to zupełnie co innego. To nie ten sam zakład - mówi 
sekretarz Komitetu Zakładowego PZPR, Wiktor Kosiorek. 

ZPDz. , ,Milana" j est j ednym z największych zakładów przemysłowych na­
szego miasta. Składa się on z 6 oddziałów produkcyjnych : 3 w Legnicy i 3 
poza nią, a mianowicie w Szprotawie, Radkowie i SiekiE'.rczynie. Załoga to nie­
mal cała armi a  ludzi, bo aż 2.300 osób ( 1 . 179  z n ich pracuje w Legnicy).  

Ludziom tym i ich sprawom poświęcamy dziś miejsce na tej kolumnie. 

Czy 
• 

1nozna produkować· taniej ? 
Okazuje się, że tak. Skrupu­

latna analiza poszczególnych faz 
produkcyjnych, zaradność i wie­
loletnie doświadczenia gospoda­
rzy I pracowników zakładu pod­
powiadają, co i ,jalt należy zro­
bić, by produkcja była i tańsza 
i lepsza, 

Oszczędzanie zaczęto od resz­
tel, i odpadków d�ianin. W ra­
mach nauki zawodu resztki  te 
mogą być w:vkorzystywane w 
warsztatach szkolnych a następ­
nie, wyprodukowane z nich ar-

i IUilfd IRJ i 

Bardzo 

tykuly dziewiarskie można sprze 
dać. Niezłe zyski przyniesie tak­
że oszczędność materiałów w 
krojowniach, wykorzystywanie 
do p1·oclukc.ii ubocznej dodatków 
krawieckich zalegających maga­
zyn główny, stosowanie tańszej 
przędzy do tzw. zarabiania ma­
szyn po remoncie i ustalania 
próbnych wzorów, itp. 

Przestrzeganie wszystkich wska 
zań i zalecPń odnośnie właści­
wej gos�odarki materiałowej, 
zawartych w programie I działa-

e Hl iii 

Inałg 

rocznik statystgczng 
Tegoroczne zadan ia pła.nowe 

, ,Milany" n ie na.leżą do prostych 
ani  I latwych. Wymagają pełnej 
mobili zacji wszystkich sil i środ­
ków oraz poparcia i pomocy ze 
strony aktywu tech n icznego, go­
spodarczego I Samorządu Ro­
botn iczego. 

Plan na  rok 1 963 za kłada na­
stępujące wskaźniki w poszcze-

gólnych odcinkach działalności 
zakładu : (Rok 1962 przyjęto za 
100 proc.) 

1. Ilość produkcji 107,4 proc. 

2. Wartość produkcji 
w cenach zbytu 106,7 proc. 

3. Oszczędność 
Pl�C. surowców 108, l 

4. Zatrudnienie 93,9 proc, 

5.  Fu ndusz plac 99,0 proc. 

6. Akumulacja 1 09,9 proc. 

7. Zużycie 
surowców 109,3 proc. 

Dla ,:abezpieczen ia  wykonaw­
stwa tych wdań nal eży w „Mi­
lan ie" uspra wnić pracę w za­
krPsie :  org;:in izacji  produ kci i ,  
zużycia surowca i ma teriałów, 

nia na rok 1963, przyniesie za­
kładowi z pewnosc1ą znaczne 
korzyści i wpłynie na poprawę 
jakości produkcji. 

Wzorowa 

przychodnia 
Gabinety lekarzy (intern isty, 

g inekologa, stomatologa), położ­
nej, pracownia analityczna i fi­
zykoterapia. Ponadto 1ostetycznie 
urządzone, oddzielne poczekaln ;e, 

Wszędzie wzorowy ponądek, 
jasne, miękkie fotele, czyste cho­
dn iki lub dywany. Dla kobiet 
udających się na badania g ine­
kologiczne przeznaczona jest 
specja lna łazienka . W budynku 
Przycho.in i  m1esc1 się również 
Szkoła M atek. Raz w ty�odniu,  
położna Stan isława Roklicka, 
ma tutaj wykłady i pogHw<;>dki  
na temat pielęgnowania nowo'" 
rodków. Pracownice z wykładów 
tych bardzo chętn ie  korzystają. 

Dyrekcj a „Mi lany" posta now i ­
ła wybru kowany, n ieprzytu lny 
placy k pped budynkiem Przy­
chodni zamienić w mały z ie l0ny 
skwer z ławeczkami , ' kwiatami, 
a nawet... fontanną. 

Sk lep  fabryczny . . .  

we Wrocławiu 
W maj u otwarty zostanie we 

Wrocławiu fabryczny, bran:i:,owy 
sklep konfekcyjny . ,Milany". 
Mieścić się on będzie w Rynku, 
na parterze zabytkowej. s tylo­
wej, kamienicy. W równ ie sty­
lowo urządzonym wnętrzu nabyć 
będz ie  można dz i„  ne artykuły 
konfekcyjne dla młodzieży szkol­
nej i dla pa nów - w wieku od 
3 do 101  lat. 

Trzebc.i ty l ko dobrze po5zukać. 
Co do owych gorących· dań, na­
leży się tylko „dogadać" z Za­
kładami MiesnYmi i MHD. 

Fr:i qmenl hali maszyn, W szt; dzie tu teraz jasno i 
I 
przes tronnie. 

gospodarki materia lowej , .i a kości 
produ kcj i ,  produkc.i i  elc�portowe.1 ,  
zatrudnien ia i wydajności pracy, 
póstępu techn icznf'go, inwestycj i  
i remontów, szkolen ia  zawodo­
wego, obniżki kosztów własnych 
i wykonywania olanowanej aku­
mulacj i, 

WIADOMOŚCI 
LEGNICKIE 

N.r lłi (316) 



Regulacja urodzin 
- tematem 

tniędz9narodowych 
obrad 

■ lnteresuiące 
komunikaty 
naukowe 

■ Czy 70-1 etnie 
kobiety będą 
mogły mieć 
dzieci ? 
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Rośnie nowy dom w śródmle ściu Lubina.' (WiT-AR) W Singapurze obra­
aowała międzynarodowa konfe­
rencja, poświęcona probl�� om 
polityki populacyjneJ. M1eJsce 
obrad nie zostało wybraine przy­
padkowo. Indie, In�on,ezja i M�­
laje należą do reg1onow, w_ kto­
cych na szeroką skalę m�ro�­
dzielnie występują dwa zJaw1-
,ika: p rzeludnienie i głód. 

o my 
Na uwagę zasługulą <lw

d
a ,  ko­

munikaty z przebiegu ba an, o­
głoswne na konferencji. Amery­
kanin prof. Shelesnyak, pracu­
jący �becnie w Iru:tytucie Weis­
manna w Izraelu, mówił o wy­
nikach, osiągniętych dzięki sto­
sowaniu wyciągu ze sporysza. 
:Wyciąg ten zadawany szcz�rom 
sprawiał, że macica nie przyJmo­
wała zapłodnionego jaja. Prof. 
Szent-Georgij, laureat Nag-rody 
Nobla, przedstawił rezultaty u­
zyskiwane przy użyciu hormonu­
inferliny, który, wypróbowany 
na myszach, skuteczmie okresowo 
�terylizował samców i samice. 

1 
z ciekawą hipotezą wystąpił 

dr Ringrose z Kanady. Uważa 
on że systematyczne używanie 
pig,ułek antykoncepcyjnych, w 
sposób sztuczny powstrzymują­
cych Jajeczkowanie, przedłuża 
żywotność jajników. I dr Ring­
rose wyciąga stąd wniosek, że 
zbliża się czas, kiedy wiele ko­
biet w wieku 60, a nawet 70 lat 
będzie mogło mieć dzieci-

t>źwigi-iurawie na tle punkt owców w Rynku;. 

) ł 
,. l ; .. ""' ... .-::. . -

-·- · · ,,,,,,.,.,, . •. : , . . 
Domy przy ul. Szerokiej. 

·----------------------------------
lekarz radzi 

Racjonalne odżywianie 

Mądrca szkiełko i oko -
Wobec całego szeregu scho­

Tzeń, a szczególnie tzw. chorób 
cywilizacJ i (miażdżyca, za wały 
czy parodontoza), na których po­
wstawanie i przebieg niebagatelny 
wpływ ma wadliwe odżywianie 
- zawartość naszych garnków 
w pewnym stopniu przestała być 
już tylko kwestią indywidual­
nych gustów, ale stała się waż­
nym problemem naukowym. Od 
dwu lat przy Polskiej Akad�mii 
Nauk pracuje międzywydziak>­
wy Komitet Żywienia Ludności. 
7 komisji - w skład których 
wchodzą nie tylko ,.żywieniow­
cy", ale również ekonomiści, 
chemicy, rolnicy, n aukowcy z 
przemysłu spożywczego, lekarze 
i higieniści - pracuje nad kom-

pleksowym. rozwiązaniem całego 
szeregu uigadnień. Szczególni_e 
wiele miejsca w pracach Komi­
tetu zajmują problemy zdrowia, 
dietetyki i związane z nimi za­
gadnienia właściwej popularyza­
cji zasad racjonalnego żywienia. 

Opracowane już badania sta­
tystyczne wykazują wiele nier<l­
cjonalnych stron żywienia na­
szego społeczeństwa. Poważny 
od setek dzieci jada zbyt mało -
tak potrzebnych do normalnego 
rozwoju - jarzyn i owoców. 

Na skutek niewłaściwego ży­
wienia, wśród dzieci, które prze­
szły krzyvvicę, stw1erdza się czę­
stokroć zimekształcenia kośćc9.. 
U większości dzieci w wieku 

- warunkiem zdrowia 

bada zawartość. . . garnków 
szkolnym rozwifa się próchnica 
zębów• Czę:,to l ekarze-pediatrzy 
notują przypadki opóźnienia 
wzrostu i 1 ozwoju - właśnie na 
tle błędów dietetycznych, 

Ciężka kuchnia tłu�czowc­
mięsna odbija się rówruez na 
zdrowiu dorosłych, sprzyja  scho­
rzeniom miażdżycowym, różnego 
rodzaju zaburzeniom trawienia 
i nadmiernej otyłości. 

POCHWAŁA JARZYN 
I CIEMNEGO PIECZYWA 

Bolączką, przedstawianą z co­
raz większym naciskiem przez 
naszych „żywieniowców", jes,t 

zbyt małe spożycie jarzyn i ciem 
nego pieczywa. Wszelkie udo­
skonalenia i udog0dnienia tech­
niki nie zawsze - w tel dzie­
dzinie - sprzyjają wymogom 
zdrowotnym. Nowoczesne młyny 
dać mogą najprzedniejszą i n 1 :­
bielszą mąkę, tyle tylko, że ta 
właśnie mąka pozbawiona jest 
wielu cennych dla organizmu 
składników (np. - ważnego w 
procesie trawienia - błonnika). 
W bogatej Szwecji na p rzykład 
ze względu na zdrowie społe-­
czeńs.twa - pieczony iest przede 
wszystkim chleb żytni, o dużej 
zawartości białka i błonnika. 

zostanie 

Z nadchodzącą wreszcie wio­
sną warto również pamiętać o 
stałych apelach żyw,ieniowców 
w sprawie zwiększenia  ilości 
spożywanych jarzyn. Kwiecie11 i 
maj są miesiącami największe­
go niedoboru witamin, a szcze­
gólnie witamfa1y C. Kwaśne, wi­
taminowe tabletki pomagają za­
chować równowagę, ale nigdy nie 
:ziastąpią naturalnych witamin .  
Owoce i warzywa powinny do­
starczać naszym organizmom cen 
nych zapasów witamin, uzupeł­
nianych w ciągu całego roku. 
W chwili obecnej na głowę lud­
ności przypada 95 kg warzyw 
(oczywiście, bez ziemniaków). W 
roku 1975 przewiduje się wzrost 
tej l iczby do 130 kg. W porów­
nani u z innymi kraiami cyfra ta 
nie j est v.rcale wysoka, gdyż w 
wielu państwach przekracza ona 
znacznie 200 kg. Zbyt mała J lość 
i zbyt rr.onotonny asortyment 
jarzyn w polskim jadłospisie sta­
ją się prawdziwą bolączką spo­
łeczną. Między innymi - Komi­
tet Żywienia Ludności zaleca, 
prócz uprawy tradycyjnych w'ł­
rzyw, zwiększenie  areału upraw 
mniej popularnych, j ak sałat.a 
głowiasta, groszek zielony, fa­
solka zielona oraz, mało j eszcz� 
z.nane w Pols·ce, brokuły i ka­
pusta pekińska. 

• 
zyc 

(Dokończenie ze str. 8) 

Oboje zresztą byli oszołomieni 
i na pół przytomni ze s h·achu. 
Zanim zostali napadnięci nie 
słyszeli za sobą żadnych kro­

bunkowego na kasjerkę Jadwigę 
Jaryczewską i jej męża. Są to : 
23-letni Antoni Borowski 
nigdzie nie pracujący i 27-letni 
Jarosław Pawłowicz. 

ków, bo grube nakrycia głowy w CZASIE śle<lztwa Borow­
tlumily wszelkie odgłosy, ski przyznał s ię, że był 

inicjatorem napadu. Opo-
NieZ,\'locznie wszczęto pościg w iedział, że po dokonanym na­

na złoczyńcami a ·wezwane po- padzie obaj z Pawłowiczem schro­
gotowie ratunkowe zabrało ob. nili się w piwnicy przy ul. 
Jaryczewskiego do ambulatorium. Elżbiety. W skrzyni z piaskiem 
gdzie założono mu opatrunek. ukryl i  torbę Jaryczewskiej i wo­
Do późn •eh godzin milicja pe- reczek, z którego zabrali pienią­
netrowala teren miasta i okolic, dze. oc spędzili w mieszkaniu 
ale tej nocy poszukiwania nie Pa,vlowicza przy ul. Jaworzyń­
daly rezultatów. skiej. Rano podzielili się łupem 

Niebawem jednak podejrzenia i Borowski ruszył w drogę, do 
milicj i skoncentrowały się na rodziny w Szczytnie. Tam .,god­
pewnych osobnikach, którzy po nie" się zaprezentował znajo­
dwóch tygodniach zostali aresz- mym fundując im sute libacje 
towani pod zarzutem napadu rn- w miejsco,Yej knajpie. No i pie-

J 
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niądze „rozeszły się", 
NieZ\\"}'kle interesującą lekturę 

stanowią zanoto-wane w proto­
kółach przesłuchań niektóre wy­
powiedzi przestępców. Warto je 
zacytować : 

A. Borowski: ,,Zdecydowaliśmy 
�lę na. tell ,nan1ut_ QJl myś!!:ti� 

śmy, że kasjerka będzie miała 
około 15 tys. zł. Wziąłem klucz 
metalowy na wypadek, gdyby 
kasjerka stawiała opór. Żeby Pa­
włowiczowi przyjść z pomocą. . . .  
Pojechałem do Szczytna, bo 
przypuszczałem, że po dwóch 
tygodniach wszystko w Legnicy 
ucichnie" ... 

J. Pawłowicz: - ,,Mówiłem do 
kolegi, że jestem chory i po­
trzebuję pieniędzy na prywatne 
leczenie. Powiedział, że mogę 
mieć pieniądze na lekarza, je­
żeli zorganizujemy napad na 
kasjerkę. No to zgodziłem się" ... 

Wkrótce obaj przestępcy staną 
prze<l Sądem Powiatowym w 
Legnicy. 

Obecnie przebywają w aresz­
cie tymczasowym i dobrze by 
było, gdyby zrozumieli, że żad­
ne przestępstwo nie  „ucichnie" 
i, że napad oraz grabież 4.300 zt. 
przyniosą im fatalne „manco 
życiowe". 

Proces bandytów niewątpliwie 
spotka się z dużym zaintereso­
waniem mieszkaficów naszegQ 
miast.śl..._ ' -I'- , FRANUSZ 

Tegoroczny, obchodzony 7 kwie 
tnia - Międzynarodowy Dzień 
Zdrowia przebiegał m. in. pod 
hasłem popularyzacjj zasad ra­
cjonalnego żywienia, które nie­
stety wciąż j eszcze zbyt słabo 
docieraj ą do najszerszych krę­
g?w pąszego społeczeństwa. 

Maria Olbrychl 
�'it-AR). 

w 
Dzisiejszy Lubin jest ogrom­

nym placem budowy. Oprócz 
szybów przyszłej kopalni rośnie 
tu wiele nowych domów, prze­
znaczonych na mieszkania dla 
pracowników kombinatu, sklepy, 
placówki usługowe, restauracje, 
kawiarnie itp. 

Największy ruch panuje w 
śródmieściu. W rynku oraz przy 
ulicach: S:zerokid, Krzywej, To­
polowej i Traugutta buduje się 
kilkanaście pięciokondygnacyj 

-· 
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a1ce 
nych • punktowców oraz czter„ 
piętrowych bloków. 

Głównym wykonawcą roból 
jest Lubińskie Przedsiębiorstwo 
Budowlano-Montażowe. W tym 
roku odda się do użytku 1605 
izb gotowych oraz 2350 w stanie 
surowym, Prawie wszystkie t­
biekty buduje się metodą uprze• 
mysłowioną (z prefabrykatów), 
System ten jest znacznie szyb• 
szy i tańszy. 

Tekst i zdjęcia: L, Miller 

Tu się już mieszka! Jeden z do mów przv tzw. osiedlu awaryjnym 
w Lubinie. 

Ob. Zygmunt Nowak - Legnica 

7 maja 1 953 roku r ozpoczęli­
ście pracę w byłej Spółdzielni 
Pracy Budowlano-Konserwacyj­
nej w Legnicy w charakterze 
pracownika fizycznego. z po­
wodu likwidacji spółdzielni zo­
staliście z pracy zwolnieni w 
dniu 5 czerwca 1 961 r. Ale j u7, 
1 0  czerwca 1961 roku rozpoczę­
liście pracę w Zakładzie . Usług 
Remontowo-Budowlanych Po­
wiatowego Związku Gminnych 
Spółdzielni Samopomoc Chłop­
ska w Legnicy. W 1 962 roku o­
trzymaliście urlop wypoczynko-

pracy wymaganą prawem dla 
nabycia lub zachowania upraw• 
nień d o  urlopu wypoczynkowe• 
go. Przej ście bowiem do inne­
go zakładu nastąpiło po wejściu 
w życie wyżej cytowanego de• 
kretu i przed upływem trzech 

• miesięcy od ustania poprzednie· 
go zatrudnienia. 

A więc - jeżeli układ zbio• 
rowy obowiązujący w obecnf:11 
zakładzie nie przewiduje dłu�· 
szych urlopów - to mieliście 
prawo w 1962 roku do 15-dniO­
wego urlopu wypoczynkowego 
(dni robocze). Taki bowiem ur· 
lop należy się po przepracowa• 

PRAW N IK 

R A D  Z I 

wy trwający 21 dni. W bieżn­
cym roku kierownictwo zakładu 
zapowiedziało, że przysługuj e 
Wam jedynie 12 dni urlopu i że 
z tych 12 dni potrąca Wam nad­
wyżkę wykorzystaną w ubieg­
łym roku. W związku z tym 
zapytujecie :  

1 )  Czy wolno potrącać z ur­
lopu przysługującego w bież1-
cyro roku nadwyż.kę wykorzy­
staną w ubiegłym roku? 

2) Czy w związku z up y,vem 
w bieżącym roku 10 lat od chwi­
li rozpoczęci a pracy należy się 
Wam 3O-dniowy urlop wypo­
czynkowy? 

'.Aby odpowiedzieć na powyz­
sze pytania �leży przede wszy­
stkim stwierdzić, że zgo-dnie z 
art. 1 6  ustęp 1 Dekretu z d nia 
18  stycznia 1956 roku o ogra­
niczeniu dopuszc.za1ności roz­
wiązywania umów ;) pracę bez wy 
powiedzenia oraz o zabezpiecze­
niu ciągłości pracy (Dz. U. nr 2 ,  
\)OZ. 11 )  zachowaliście ciagłość 

niu trzech lat przy zachowaniu 
ciągłości pracy. Skoro wykorzY: 
staliście w 1962 roku aż 21 dni 
to przy braku innych postino­
w1en w tym wzglęiz'e w Uk(a• 
dzie Zbiorowym uznać nale7Y: 
że byliście na urlopie kilka d�l 
dłużej . Ale proc;zę si ę nie mar _­
wi ć. Nadwvżki tej nie bęjzie 
można potr.ącić z urlopu przY· 
sługuj ącego w bieżącym ro�_u. 
Nie pozwala \,1 na to przept,Y 
art. 127  i 131 pkt. 3 Kodeksu 
Z obowiązań. 

·a• Na drugie pvtanie odpoWl .  
damr. że w bieżącym roku ni: 
przys•uguje Wam jeszcze urlou 3O-dniowy. Prawo do urloP 
wypoczynkowego za rok biez�cY 
uzyskaliście bowiem już _1 _ sśtr; cznia. A tego dnia nie mieli c. 
jeszcze 1 O-letniego stażu praC1• 
Z p '.)wyższego wynika, że url�� 
wypoczvnkowy w wym!arze J • 054 dni otrzymacie dopiero w 1• 
r oku. 



N O W E  L I N I E 
PK S 

Oddział WP PKS w Legnicy 
informuje, że z dniem 26 maja 
bieżącego roku pow. Lubin 0.,. 

trzyma szereg nowych linii i po­
łączeń komunikacj i  autobusowej 
PKS .z Rawiczem, Górą, St. Ło­
mem, Chojnowem, Sobótką, Cho­
bienią, Wołowem, Głogowem 
oraz z Legnicą przez Pieszków 
z Polkowicami przez Pielgrzy� 
mów. 

Ponadto powatnie zostanie za_. 
gęszczona sieć komunikacji 
PKS na liniach Lubin - Cho­
cianów przez Żabice, Lubin 

Chocianów przez Brunów, Lu­
bin - Legnica przez Kuchlice 
Lubilil - Parchów przez Cho� 
cianów, Lubin - Parchów przez 
Jędrzychów, oraz wiele innych. 

Złotoryja i Powiat otrzymają:  

1 .  bezpoś-rednie Połączenie z 
Wałbrzychem przez Swie­
rzawę - Bolków ·(2 pary 
kursów) oraz przez Jawor -
Dobromierz (1 parę kursów). 

2. bezpośrednie Połączenie z Je­
lenią Górą przez Rząśnik (3 

-----------· --------· 

pary kursów) oraz do Rząś­
nika (1 parę kursów). 

3. bezpośrednie połączenie z 
Wojcieszowem (1 parę kur­
sów) oraz z przesiadką po­
łączenie z Legnicą. 

4. bezpośrednie połączenie z 
Karpaczem - Bierutowice. 

5. Połączenie Swierzawy z Rzą­
śnikiem, 

6. Połączenie Złotoryi z Laźni­
kami (2 parami kursów). 

7. bezpośrednie Połączenie Choj­
nowa z Legnicą przez Zimną 
Wodę. 

Ponadto nastąpi poważne za­
gęszczenie ilości kursów na sie­
ci, zwłaszcza na odcinku Z10-
toryi z Legn.icą przez GieraJ­
towiec, Chojnowa z Legnicą 
przez Grzymalin, Chojnowa z 
Legnicą przez Lipce, Chojnowa 
z Lubinem i St. Łom z Lubi­
nem oraz szereg innych. 

Wszystkie zmiany zostały do­
konane na podstawie wniosków 
i postulatów mieszkańców. 

Z-ca Dyrektora 
Henryk Wytrykowski 

f I lmy o wa l ce narodu żydowskieRo 
na ekranach 

kin legn ick ich 

Kina legnickie - w związku z ob• 
chodami XX rocznicy wybuchu pow­
stania w getcie warszawskim - u­
względniły w swoim repertuarze fil­
my obrazujące walkę 1 cierpienia 
narodu żydowskiego w okresie II 
wojny światowej. 

W kinie „Bałtyk 17 i 18 kwietnia 
zobaczymy film polski pt. , .Biały 
niedżwiedź", reżyserii Andrzeja Za­
rzyckiego. Jest to dramat psycholo­
giczny, ukazujący historii: żyda, któ­
ry wykryty przez SS-mana staje się 
obiektem jego doświadczeń „psy­
chicznych". Obsadę filmu stanowią 
świetni aktorzy z Holoubkiem, Pa• 
wlikowsklm, Karewiczem i Tuszyń­
ską. 

Kino „Piast" zaprezentuje w dniach 
19, 20, 21. IV br. film produkcji nle­
miecko-bułgarąkiej pt. ,,Gwiazdy", 
który uzyslrnl nagrody międzynaro­
dowe na festiwalach filmowych. 

W dniach 22 i 23 kwietnia br bę­
dzie wyświetlany w kinie „Kolejarz" 
film • ,, Ulica'. Graniczna", reżyserii 
Aleksandra Forda, n11grodzony w 
1948 r. ,,Złotym Medalem" na IX 
Festiwalu Filmowym w Wenecji. 

Filmy krótkometrażowe, poświę­
cone problemom II wojny świato­
wej, zbrodniom hitlerowskim i groź­
ble odradzającego się militaryzmu 
prezentuje Miejski Dom Kultury w 

I 
każdą środi: o godzinie 19 w impre-
zie zatytułowanej „Krótki metraż 

X Muzy". Mig. 
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Naimłodsi 
mistrzowie Legnicy 

w qin,nastqce 
Tegoc::>czne mistrzostwa sz:,ół 

podstawowych w gimnastyce sita­
ły na  bardzo wyS'okim poziomie. 
Tradycyjnie j uż w watl.ce o pi�l·w 
sze miejsce, zarówno w koinku­
rencjach indywidualnych, j ak 
i zespołowych, rywalizowały ze 
sobą dwie szkoły - szkoła nr 5 
i szkoła nr 17, Znów jak w latach 
ubiegłych konkurencje męskie 
zdecydowani-e wygrali uczniowie 
szkoły nr 5, ·żeńskie - uczen­
nice szkoły nr  17, 

A oto wyniki : 
Chłopcy - ćwiczenia wolne: 

l; Roman Fulas - _ szkoła nr 5 
- 9,52 pkt 

2. Tadeu�z Chmielecki - szkoła 
nr 5 - 9,45 pkt 

3. Stefa.n Sroka - szJk,oła nr 5 
- 9,42 pkt 

Cwiczenia zwinnościo,we: 

gimnastyków, wskaJmije na bar­
dw dobre ich przygotowanie do 
tych trudnych konkurencji .  Jest 
to głÓ\,V'Ilie zasługa ofiarnych 
nauczycieli wychowania fizycz­
nego:  Michaliny Kania "i Tadeu­
sza Stani,owa ze szkoły nr 5 o-raz 
Jerzego Pooiejkina ze szikolY. 
nr 17.. 

Wśród dziewcząt w po.s'ZICZe.i 
gólnych konkurencjach najlep,; 
szymi okazały się: 

Cwiczenia wolne: 
1. Matylda Pastuszek szik.ołą 

nr 5 - 9,70 pkt 
2. Elżbieta Reczuch szkol� 

nr 17 - 9,60 pkt 
3. Danuta Kłusek - rulli:1oł:a � 

3 - 9,56 pkt 
Skok : 

l• Elżbieta Reczuch -- szkoła n) 
17 - 9,83 pkt POLSKA. 5. IV. 63 r. weszły 

do obiegu znac;zki serii obiego­
wej pn. ,,Statki żaglowe". Seria 
składa się z 8 sztuk o warto­
ściach 5 gr. w kol. brązowym 
na papierze sza.ro-żółtym, 10 gr. 
w kol. zielonym na papierze 
seledynowym, 20 gr. ultramary­
ryna n a  papierze n iebdesko-sza­
rym, 30 gr. zielono-brązowy na  
papierze zgniłozielonym, 40  gr. 
granatowy n a  papierze turku­
sowym, 60 gr. karminowo-brą­
zowy n a  papierze ciemnoszarym, 
1 zł brązowo-zielony n a  papie­
rze błękitnym i 1 , 15  zł j asno­
zielony na papierze różowym. 
Znaczki wykonano stalorytem. 
Wymiary jak „Miasta historycz­
l[le", 

pocztową w cenie 40 gr z wy­
drukowanymi znaczkami. 

CZECHOSLOWACJA. Z oka­
zj i  V Kongresu Czechosłowa­
ckich Związków Zawodowych 
wydano 25. II. 63 r. znaczek w 
cenie 60 h. 

Ogródki czekają na ogrodzenia 
1. Tadeusz Chmielecki - szkoła 

nr 5 - 9,6 sek -- 10 pkt 
2. Ryszard Gawiński -- sz;kola 

nr 5 - 9,7 sek - 10 pkJt 

2. Danuta !\•La.rzec - szkoła nr 
17 - 9,73 pkt 

3. Ewa Pr:vniewicz - szai:ola nl' 
17  - 9,70 pkt 

W maju br. wpTowadzony bę­
dzie do obiegu znaczek w cenie 
2,50 zł z okazji 100-lecia wpro­
wadzenia  Konwencji Genew­
skiej . Wydano już w marcu ko­
pertę w cenie 0,60 zł i kartkę 

KANADA. Do Poloników nale­
ży zaliczyć znaczek wydany 5 
marca 1963 r. przez Pocztę Ka­
n adyjską o wartości 5 c. z po­
dobizną polskiego inżyniera Sta-
111 isława Kazimierza Gzowskiego, 
pioniera kolei żelaznych w Ka­
nadzie. 

ZWIĄZEK RADZIECKI. Wy­
szedł nowy znaczek Łotewskie 
stroje ludowe. Cena 4 kop. 

ZARZĄD KOLA PZF w Leg­
n icy prosi kolegów, którzy do­
tychczas nie wykupili abona­
mentu znaczków za IV kw. 1962 
rok o Pobranie znaczków. 

Z. P, 

WOJEWÓDZKA SPÓŁDŻIELNIA TRANSPORTU 

I USŁUG TECHNICZNYCH we WROCŁAWIU 

z siedzibą w Legnicy, ul. Sciegiennego nr 1, tel. 28-65 

zatrudni zaraz pracowników 
na stanowiska : 

♦ 

1) 

2) 

3) 

4) 

5) 

kierownika sekcji a.dmln. gospod. ze znajomośc-ią BHP, 
kierownika działu przewozów (eksploatacji), 
kierownika działu technicznego (gł. mechanika), 
inspektora kontro.li wewnętrznej, 
dwóch mechaników samochodowych 
go i elektr-). 

(montera silnikowe-

K-64 

OGŁ OSZENIA DROBNE 

UNIEWAŻNIA się zagubioną pie­
czątkę o treści; WPTHW w Legnicy, 
Przodowni!{ SpedycyJnY nr 12. 

G•224 

UNIEWAŻNIA się zagub_ioną pieczą!'­
kę o treści ; Przedsiębiorstwo Pa_n­
stwowe Handlu w Lubinie Legmc­
kim sklep nr 72, Konsumy. G-225 

UNIEWAŻNIA się zagubiony talon 
do umowy nr 4770/6 wydany przez 
ORS w Legnicy na nazwisko Kowa­
liński Leon. G-226 

ZGUBIONO legitymację szkolną nr 
73 wydaną przez Liceum Ogólno­
kształcące nr 3 w Legnlcy na na­
zwisko Greczanik Wolf, G-227 

ZGUBIONO przepustkę stalą wydaną 
przez Zakłady Górnicze „Len a" w 
Wilkowie na nazwisko Witko Wi cĘ!aw. 

G-228 

ZGUBIONO świadectwo dojrzaluści 
wydane przez KorespondencYJ_ ne LI· 
ceum Pedagogiczne w Sw1dmcy na 
nazwisko Sptużniak Karol. G-229 

ZGUBIONO legitymacji: ubezpiecze­
niową· \VYdaną przez Spóldzielnii: 
usług Kolejowych we Wroclawm na 
nazwisko Rogowic:i: Stefan. G-230 

UNIEWAŻNIA się zagubioną piecząt­
kę o treści : Janusz Chmielewski, 
wagowy nr 87/59, zaprzysięzony 

przez Woj. Insp. PIH we Wrocławiu. 
G-231 

ZAKLADY Przemysłu Dzie_wiar�kie• 
go „Milaha" w Legnicy un1ewaznla­
ją zaświadczenie oraz zezwolenie nr 
F/30 z 1954 r. na zakup kalki hekto­
graficznej i papieru śwlatloczulego. 

G-232 

SAMOTNY pan 
sublokatorskiego 
wejściem: Oferiy 
cj i. 

poszukuje pokoju 
z niekrępującym 

składać w Redak-
0_233 

ORDYNATOROWI Szpitala Dziecięce­
go w Legnicy dr Zdanowiczowi oraz 
dr JaJ1idze, jak również persont:lowl 
sali nr 12 za wyleczenie z c1ęzk!ej 
choroby n'aszego dziecka I troskliwą 
opiekę . serdeczne po�z1ęk�wame 

składają wd·z1ęczn1 rodzice 
i mały pacjent Roberto Tadek 

G-234 

W Y D A W C A :  
RSW ,,Prasa", 

wrocławskie Wydawnictwo 'Prasowe 

REDAGUJ:-!.: KOLEGI UM: Adres redakcji: Legnica, Rynek 50152, 

telefony:  redaktor naczelny - sekretariat 41-48, sekretau redakcll 
41•47,  dział lącznoścl z czytelnikami 41·49, Przyjmuje skargi i zaża• 
lenia w poniedziałki, wtorki i środy od godz 9 do 15,30 , Biuro 
Ogtos7.eń - Wrocław ul .  Podwale 63, tel. 357•53. Wszelkich infor­
macji w sprawię w:arunków p renumeraty udzielają • placówki „ Ruch" 
! Voczty. D R U K :  zakłady G.taiic�n• J&SW „Prasa" Wrocław, Piotra 
Ska.rgl 315, S-6'10. 

Latem ubiegłego roku dokony­
wano naprnwy ogrodzeń ogTód­
ków, otaczających domy przy ul. 
Curie-Skłodowskiej . Po wyko­
naniu prac murarskich przy na­
prawie fundamentów, części me­
talowe ogrodzenia zabrano do 
naprawy. W ogródkach pozosta­
wionych bez ogrodzenia kwiaty 
uległy zniszczeniu. 

Ogrodzenia te są w napra­
wie do chwili obecnej. Widzia­
łem je związane i ustawione 
obok kuźni przy Pl. Klasztor­
nym. Prawdopodobnie stoją tam -

W trosce 

o bezp ieczeństwo 
. , 

pasazerow 

Przed Sądem Powiatowym w 
Legnicy coraz częściej w cha­
rakterze pozwanego staje Miej­
skie Przedsiębiorstwo Komuni­
kacyjne pod zarzutem braku 
dbałości o bezpieczeństwo pasa­
żerów. 

Przyczyną nieszczęśliwych wy­
padków i przedmiotem sporu 
między pasażerami a MPK jest 
lekkomyślność pasażerów, któ­
rzy n ie przestrzegają przepisów 
o przewozach pasażerów miej­
skimi środkami komunikacji 
oraz przepełnienie autobusów 
w godzinach szczytu. 

Z dniem 1 maja br. wprowa­
dza się ograniczenie ładowności 
autobusów do 60 osób. Wpro­
wadzenie tego ograniczenia po­
dyktowane jest troską o bez� 
pieczeństwo pasażerów oraz po­
prawienie stanu technicznego po­
jazdów, które n a  skutek prze­
ładowania zbyt często zjeżdżają 
do zajezdni dla dokonania ma­
łych, ale często koniecznych na­
praw. 

Aby usprawnić przewóz pa­
sażerów z dniem 1 maja br. 
wprowadza się na wszystkich 
przystankach szczegółowe roz­
kłady jazdy autobusów i tram­
wajów. 

Dyrekcja MPK za naszym po­
średnictwem zwraca się do 
wszystkich pasażerów, aby na 
przystankach ustawiali się tak, 

• j ak w innych miastach, w ko­
lejki. 

Wprowadzenie powyższych 
zmian podniesie z pewnością 
stan bezpieczeństwa pasażerów. 
Ilość autobusów i tTamwajów na 
Poszczególnych liniach nie uleg-
nie zmianie. G. 

Mirek - Legnica. Frez. MRN 
Wydz. Gosp. Kom. informuje 
nas, że skanalizowanie rowu 
przy ul. Łabędziej zostanie wy­
konane w I I I  kwartale br. Pre­
zydium MRN zgadza się cał­
lrnwicie z opinią autora l istu w 
sprawie warunków sani tarnych 
przy ul. Labędziej. Stwierdza 
przy tym, że kul tura mieszkań-­
ców tej ulicy budzi poważne za­
strzeżenia, ponieważ rów otwar­
ty traktują oni jako zbiornik 
ścieków kanalizacyjnych J wy­
sypisko śmieci. 

nadal. O p["acach w ogródkach 
nie może być mowy, a przecież 
wiosna nie będzie trwała długo. 

Sam nie uprawiam takiego o­
gródka, ale codziennie widzę 
gromadzące się na terenie o­
gródków sterty śmieci i odpad­
ków. Traci na tym wygląd uli ­
cy. Nie sposób też pogodzić się 
z tak długim okresem trwania 
naprawy ogrodzeń. 

Nie wiem, kto był zainteTe­
sowany w oddaniu wszystkich 
ogrodzeń do naprawy. Moim 
zdaniem można je było ustawić 
bez specjalnych napraw. 

Wacław Charewicz 
Przyp. red. O tej samej spra­

wie pisze do nas ob. Jerzy Go­
dyń. Treści listu nie cytujemy, 
ponieważ pokrywa się całkowi­
cie z opiniami ob. W. Charewi­
cza. 

3. Leopold stefanek - sz;koła 
nr 5 - 10,0 sek - 10 pM 

Skok : 
1 .  Ryszard Gawiński - szkoła: 

nr  5 - 9,9 pkt 
2. Stanisław Tarkowski - S21ko­

ła nr 15  - 9.8 pkt 
3. Zbigniew Sułek s:z,koła 

nr 1 7  - 9,8 pkt 
Wielobój : 

1 .  Ryszard Gawiński - szikol.ia 
nr 5 - 29,27 pkt 

2· Tadeusz Chmielecki - szko­
ła nr 5 - 29.15 pkt 

3. Leol)old Stefanek - szkoła 
nr 5 - 28,85 pkt 

4. Roman Fulas - szkoła nr 5 
-:- 28,72 pkt 

5. Piotr Serdyl - szkoła nr 18 
- 28,22 pkt. 

Ilość ptmktów, uzyskanych 
p rzez poszczególnych młodych 

WielobóJ ; 
1. Elżbieta Reczuch - szikoła n� 

1 7  - 19,43 pkt 
2.  Ewa Pryniewicz - szkoła n� 

17  - 19,20 pkt 
3. Danuta Marzec - szkoła nit 

1 7  - 1 9, 19  pk1t 
Drużynowo triumfowały uczen.J 

nice szkoły nr 17, które zda-były 
łącz.n i '")  95,97 punktów. Drugie 
miejsce zajęły dziewczęta ze szko­
ły nr 5 - 93,30 pkt, trzecie dru­
żyna szikoły nr 6 - 92,60 pkt. 

Wśród chłopców uczniowie 
szkoły nr  5 zdecydowan.ie poko­
nali wszystkich swych rywaU 
zdobywając  143, 84 pkt. Na dru­
gim miejscu uplasowała się dru­
żyna szkoły pod�tawowej nr 1 8  
- 133, 4 2  pkt, przed zespołem 
szkoły podstawowej nr 1 5  

131 ,  3 3  pkt-; (Bef) 
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Tajniki atomow-ych okrętó 
i granice podwodnej strategi i 

Nowa doktryna strategiczna 
USA, kładąca skoncentrowany 
nacisk na  rozpowszechnienie ato­
mowych okrętów podwodnych, 
uzbrojonych w pociski rakietowe, 
wykazuje coraz więcej słabych 
punktów. Oto niektóre szczegóły, 
j akie przynosi na  ten temat o­
statni numer szwajcarskiego mie­
sięcznika „Interavia". 

STARE ZASADY I NOWA 
TECHNIKA 

Proces zwalczania okrętów 
podwodnych można by podzielić 
n a  4 zasadnicze etapy: 

- wykrycie okrętu podwodnego 
z możliwie dużej odległości ; 

- dokłudne ustalenie jego po­
łożenia i śledzenie dalszego j ego 
kursu ; 

j ednoznaczne stwierdzenie 
,,swój, czy obcy?";  

- przechwycenie, czyli znisz­
czenie okrętu podwodnego. 

Są to zasady na pozór te sa­
me, co w epoce, kiedy istniały 
j edynie okręty podwodne o na­
.• ,,izie kon·wencjonalnym. Dzis 

M 

Helena K. - Lubin. Wiersza 
nie możemy zam1esc1c na la­
mach pisma, ponieważ brak mu 
jeszcze dojrzałości. Radzimy czy­
tać dużo dobrej poezj i. Stwo­
rzy to właściwe kryterium do 
oceny własnej twórczości. 

Mieczysław Buczał( - Legnica. 
Dziękujemy za list. Nadesłane 
informacje i uwagi wykorzysta­
my w materiałach redakcyjnych .  

AdOlf Zelent - Legnica. Do­
bra fotografika zawsze nas in-

• teresuje. Prosimy przysłać prób­
ne zruede do oceny, 

jednak - w dobie a tomowej flo­
ty podwodnej - ich realizacja 
przebiega przy użyciu niepomier­
nie doskonalszych, nierównie 
bardziej efektywnych metod i 
środków technicznych. 

JESLI WIERZYC 
SPECJALISTOM . ., 

Współczesna technika dysPonu­
je  kilkunastu metodami zdalne­
go wykrywania okrętów pod­
wodnych. Mimo iż napędowe tur­
biny atomowe pracują względnie 
cicho, nie sposób stłumić zupeł­
nie wydawanych przez nie dźwię­
ków rejestrowanych z powodze­
niem przez różnego typu detek­
tory akustyczne. Okręt podwod­
ny wysyła w sposób n ieuchronny 
promieniowanie cieplne, rejestro­
wane przez detektory podczer­
wieni. Płynąc �a  malej głębokoś­
ci (i „komunikując" się z otocze­
niem przez ukryty pod wodą 
peryskop) - j est źródłem zjonizo­
wanych gazów wykrywalnych z 
kolei przez innego typu czujniki. 

Na tym nie wyczerpuje się bY,­
najmniej arsenał środków zdalne­
go, podwodnego wykrywania. 
Ruch zanurzonego okrętu a to­
mowego wywołuje w ośrodku 
wodnym zaburzenia hydrodyna­
miczne, które również zdradzają 
jego obe,cność. Sylwetka okretu 
r,arażona jest na - wykonywane 
z powietrza specjalną techniką 
zdjęcia fotograficzne i tp. 

SONAR - .,RADAR" 
GLĘBINOWY 

Do ustalen ia  dokładnej pozy­
cj i atomowego okrętu slużv dziś 
szereg innych metod. Przede 
wszystkim trzeba wymienić  tu 
tzw. sonar - swego rodzaju pod­
wodny radar ultradźwiękowy. 
Wysyłane przez niego impulsy 
mogą spenetrować żywioJ: ocea­
niczny w nromieniu wielu ki lo­
metrów. Masa metali czna okrę­
tu oodwodnego wywołu ie  w oto­
czeniu zaburzenia  po]a magne­
tycznego 7iemi .  One z kolei mo­
gą być 101':alizowane przez de­
tektnry anomal i i  magnetycznych, 
instalowane zazwyczaj na samo­
Jotc1ch, bądź śmigłowcach. 

Nie znaczy to, by zastosowanie 
wszys-tki.ch tvch środków prze-

sądzało sprawę wykrycia i lo­
kalizacj i atomowego okrętu pod­
wodnego, j ednostki osiągającej 
wielkie zanurzenia (poniżej 300 
m) i znaczne szybkości (sięgające 
85 km/godz.). Poważnie zwiększa­
�a j ednak szanse powodzenia każ­
dego z podobnych przedsięwzięć. 

NUKLEARNE TORPEDY 
PRZECHWYTUJĄCE 

Dziś już zresztą superdokład­
na  lokalizacja okrętu podwodne 
go nie jest bynajmniej nieod­
zownym warunkiem jego znisz­
czenia. Do zwalczania tego ro­
dzaj u j ednosteK mogą służyć 
również jak wiadomo podwodne 
ładunki nuklearne o równoważ­
niku wielu megaton TNT. W 

trudno ściśliwym ośrodku filycz­
nym, jakim jest woda, odznacza­
j ą  się one wielkim promieniem 
rażenia. 

Poważnie udoskonalone wsta­
ły również same środki dostar­
czania Podwodnego ładunku nu­
klearnego do celu. Głównym ich 
przedstawicielem są specjalne od­
miany bardzo szybkich torped 
głębinowych, zdalnie sterowa­
nych, bądź wyposażonych w u­
rządzenia samonaprowadzające. 
Pociski takie mogą być wysyła­
ne z okrętów atomowych, grają­
cych rolę podwodnych ścigaczy, 
z różnego rodzaju jednostek n a­
wodnych, czy wreszcie - z samo­
lotów lub śm i głowców, wyspecja­
lizowanych w zwalczaniu atomo­
wych okrętów podwodnych. 

* 

Rownież i na  terenie podwód-
nego „teatru działań wojennych" 
możliwość j ednoznacznego zwy­
cięstwa nabiera w erze nukie­
arnej charakteru coraz bardziej 
i luzorycznego. Jedyną drogą, j a­
ka w tej sytuacji istnieje dla 
ludzkości - jest droga pokojo­
wego współistnienia. 

R. D. 
(WiT-AR) 
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Pozostanie 
życiowe ' ' manco" 

,,KREWA -

,.MYSLAŁEM, 
UCICHNIE ... " 

FORSY NIE MA ... " 

%E PO DWOCH TYG.ODNIACH WSZYSTKO 

P 
RZYCHODZILI najczęśeiej 
we dwóch. W różnych po­
rach dnia. Przy okienku 

kasowym płacili za kawę z buł­
kami lub za j akieś gorące danie, 
które odbierali przy sąsiedniej la­
dzie. Siadali na zielonych tabo­
retach wokół stołu barowego 
albo przy małych stoliczkach -
zależy, gdzie były wolne miej­
sca. Jedząc pochylali się ku so­
bie i gawędzili półgłosem. Od 
cza.su do czasu zerkali na kasjer­
kę. Nie była to jednak obserwa­
cja natarczywa więc nie budzi­
ła podejrzeń. Poza tym zacho­
wywali się podobnie jak wszyscy 
Inni bywalcy baru mlecznego 
,,Bajka" w Legnicy, 

Starsza pani siedząca w kasie 
też spoglądała na gości, kiedy 
przy okienku był chwilowy „luz". 
Znała swych stałych klientów, 
do których należeli dwaj młodzi 
ludzie. Jeden trochę rudawy, 
drugi w skórzanym płaszczu. 

Pewnego dnia w czasie śnia-

dania w barze rudy powiedział 
do kolegi :  

- Krewa, forsy nie ma. 
- Ale może być odparł 

wyt,szy pochylając się do ucha 
p�zyjaciela. - Do wieczora ta w 
kasie ma całą szufladę pienię­
dzy, a później niesie to wszyst­
ko do banku. Kapujesz? . . .  

- Dobra jest ! - lzgodzil się 
rudy. 

Przez kilka następnych dni 
przechadzali się wieczorem po 
przeciwległej stronie ulicy i ob­
serwowali kasjerkę, kiedy wy­
chodziła z baru, a następnie szli 
w ślad za .nią całą trasą. którą 
odbywała idąc do banku. 

Wkrótce ustalili plan działania 
i datę „akcji". 

W domu przy ul. Elżbiety 4 
mieli swoją „metę". W piwnicy. 
Przybyli tam 30 stycznia wieczo­
rem i przeprowadzili małą ,,ma­
skaradę" polegającą na zamianie 
płaszczy. Jeden włoży! starą 
kurtkę kolegi i przepasał na 

N 

Trudna. sztuka 

_pisania listóUJ 
J'edna z mieszkanek Bolesławca 

wysto-sowala sJsargę do Mini.ster-­
siwa !-praw Wewnętr:miych w War­
szawie, w której m. in. pisze: 

,,Obywatel P. jest znany ko­
ł-�eciaż, zaprowadził mnie do 
dyżurki i chciał tam mnie użyć 
stosunkowo'', * 

A oto opinia, wystawiona przez 

Gromadzką Radę Narodową w Kraś­
niku (pow, Bolesławiec) : 

,, ... do organizacji żadnej nie 
należał, pod względem wybry­
ków chuligańskich zachował 
się normalnie, tak że Prezy­
dium niema żadnych zastrze­
żeń". 

Wyszukał : (lemil) 
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biodrach szerokim skórzanym pa­
sem, drugi miał ciemną jesion­
kę. Uvbrojeni w długi metalo­
wy klucz (40 cm), zajęli punkt 
obserwacyjny naprzeciw baru 
„Bajka". Była godzina dziewiąta 
wieczór. 

Bar mleczny · przy ul. Wrocław­
skiej opustoszał. Pracownicy opu­
ścili lokal. Została tylko kasjer­
ka Jadwiga Jaryczewska i sp;rzą­
taczka. Kasjerka przeliczyła 
dzienny utarg. Było 4.300 zło­
tych. Wypełniła dowód wpłaty 
i schowała wraz z pieniędzmi 
do specjalnego woreczka, , który 
następnie włożyła do własnej 
brązowej torby. 

Wieczór był bardzo mroźny. 
Kobieta szczelnie okryła głowę 
wełnianym szalem i pastawila 
kołnierz palta. W pobliżu barn  
spotkała męża, który wyszedł jej 
na spatkaJTiie. Oboje skręcili w 
ulicę Lenina i rozpoczęli zwy­
kłą małżeńską pogawędkę. 

- Jakoś źle się czuję - skar­
żył się Jaryczewski - serce mi 
coraz bardziej nawala. 

- Po co wychodziłeś po mnie? 
1 Przecież mogłam wrócić sama -

powiedziała żona. 

- Raźniej cl będzie iść ze 
mną - odparł Jaryczewski i 
nagle jęknął głośno „Ojej"... i 

, ciężko upadł Iia ziemię. 

P 
óźNIEJ już wszystko dzia­
ło się błyskawicznie. Wy­
straszona kobieta pochyliła 

się nad mężem sądząc, że za­
słabł i wtedy właśnie ktoś chwy­
cił ją za gardło i wyrwał torbę z 
ręki. Krzyknęła „ratunku!" • i w , 
tym momencie zobaczyła dwóch 
ludzi uciekających przez jezdnię 
w stronę parku. Rzuciła się za ,.. 
nimi k;rzycząc, ale nadjeżdtają-
'cy tramwaj zasłonił uciekają­
cych. 

Tymczasem Jaryczewski zdołał 
już dźwignąć się z ziemi. Oka­
zało się wówczas, że otrzymał 
potężny cios tępym narzędziem 
w tył głowy. Z rany płynęła 
obficie krew. Otoczyli ich ludzie, 
którzy wysiedli z tramwaju. 
Kilka osób widziało uciekających 
do parku dwóch mężczyzn. Nie­
zwłocznie przybył • patrol mili­
cyjny. Na pytania funkcjonariu­
szy MO Jaryczewscy starali �ię 
podać · rysopis napastników. Nie­
stety, nie zdążyli wiele zauwa­
żyć. Dostrzegli tylko, że j eden 
z ludzi był w kurtce z pasem 
skórzanym na b iodrach, a dru­
gi w cie�nej jesionce. 

(Dokończenie na. str. 6) 

W parkach i nad wodą coraz dekawsze pejzaże. 
fot. L. Miller 

KŁONICA 
BR�YTWA 

25 kwietnia przed Sądem Po­
wiatowym w Lubinie rozpocz­
nie się ciekawa rozprawa. Na 
lawie oskarżonych zasiądzie 
osiem osób - Józef, Jarosław, 
Orest, Mikołaj i Emilia Mat­
kowscy, Jan Kopeć, Franciszek 
Kowatczyk i Jan Pałys. Akt 
oskarżenia zarzuca im, że brali 
udział w wielkiej bójce we wsi 
Siedlce (pow. Lubin), powstałej 
na tle zatargów w rodzinie 
Matkowskich. Podczas awantu­
ry wszyscy z wymienionych 
okładali się wzajemnie, używa­
jąc kamieni, kijów, haków, 
a nawet kłonicy. Uczestnicy 
bójki odnieśli Lekkie obrażenia 
cielesne, a motocykl „Jawa", 
należący do Mikołaja Matkow­
skiego zosta� znacznie uszko­
dzony. 

I GITARA 
Jarosław, Orest i Józef Mat­

kowscy w oczekiwaniu .na roz­
prawę przebywają w areszcie 
tymczasowym. Inni będą odpo­
wiadać z wolnej stopy. 

Druga rozprawa o podobnym 
charakterze odbędzie się w 
pierwszych dniach maja br. 
Tym razem na lawie oskarżo­
nych zas·iądzie 9 osól), które 
wywołały podobną awantu1'ę 
w Lubinie. Są to Feliks, Józef, 
Kazimiera, Stanisław, Eugeniusz 
i Michał Siwakowie, Mieczysław 
Szome, Piotr . Delimeta i Jan 
Kielak. Oprócz pi.ęści narzę­
dziami bójki były brzytwa i� .. 
gitara. 

(lemil) 
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ZNACZENIE WYRAZOW: ----

Poziomo: t. poularny cukierek na­
szych rnllusińs.klch, 5. mały pal, 9, 
życiodajny płyn, 10. rzeka w Cz.echo­
słowacjl, mająca swe źródła w Su­
detach, 11 .  budulec pszczół, 13. za­
dyszka, katar, 15. może być władzy 
lub w cie'1e'lud2lkim, 17. rzecz, która 
często bywa prZ1€1kraczana,• 20. j�,s,ien­
ny kwiat. 23. może być w postaci 
zefiru lub huraganu, 25, roślinna 
ozdoba arcllit-e"�toniczna; 27. Imię naj­
Slawniejszego ze wsrpólczesnych ma­
larzy, 29. mia;ra powierzchni, 30, 
woohodnie imię męskie, 31. miejsco­
wość wę Francji, gd.2.ie armia fran­
cus.ka dwukrotnie poniosła klęskę 
(lsąo i 1940 r.) 32. si\.a;rogrecki bóg 
morSiki, dmący w muszlę, 33. mia­
sto francuskie, wsta,wione długo­
trwałymi walkami v,: I wojnie ś•nia­
towej , n korowód kwiatowy, 35. 
pierwiastek chm. o liczbie atomow<!.1 
39, 37. termin brydżowy, 38. plemio­
na murzyńskie, 2ia,mi<'Sz°A:ujące środ­
kowa, wschodnią 1 południowa Afry­
kę,  4 1 .  sztuczne włókno, na niemnące 
stlę tkaniny, 44. kapitan wyprawy 
Argonautów po złote runo. 47. rndzi­
na wlos,kich h\lmików, 49. frakcn, 
lub część cał•ości, 5l. dobrowo!n·? 
składki. 54. kraina w Himalaj ach. 
57. kieruje s-tat'rl:i,em, 58, nadwodny 
ssał< indyjski 'Z długim ryjem, 59, 
ruch ręk,i, pociągnięcie, 60. glup,iec, 
61. jednos,tka wagi drogich kamieni. 

Pionowo: 1. lądowanie wojsk, 2. 
ischias zapalenie nerwu l\ulszowego, 
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3. kolo!t' w kartach; t1 zająe, S; gru­
bianin, prostak, 6, sz.wajcaą:ski do­
pływ Renu, 7, gatunek Wierzby, 8, 
!itojarzy siię w brydżu z ll'e, 9, prze­
palają stę lub strzelają, 12. fartuch 
robo0�y, 14. angielslki. tytut szlac�-
kl, 16, członek pllęmienia, !które z 
początkiem naszej ery prLybyto ze 
Skandynawii,- od nich nazwano je-

I 
den ze st'ylów w architekturze, 18; 
siedemnastowieczny utwór muzyczny 
na chór i orkiestrę o treści głównie 
l["Elligijnej z licznymJi a1I-iami, 19. mod-

1 na planęta, 21. część USA, 22. pa­
daC2ka, 24. pierwiastek chem. o licz-
bie atomowej 51, 26. mała republika 
w Pirenejach, 28. tZ!W. bibe<r, czlowielc 
z męską ozdobą twa,rzy, 34. cz,wo­
r<możny górni':c, 35. to, co ·1eci z nie-
ba, 39. !konieczny na �ope:rcie, 40. rc-
wer na dwie osoby, 42. klepka drew­
nia.na ,  s,łużąca do ciągnJęcia pros�ych 
linU , 43, drobny gryzoń polny, S©kod-
nik, kire\vniak myszy, 45. maskotka; 
przedmiot posdadający ponoć moc 
magiczną, 46. zemsta, 48. linia poza 
bc,is,kiern. 50. zdobycz1 plon roeboju, 
52. papuga, 53. pytanie mianownllrn ,  
55 .  okres w dziejach, 56, dawna mar-
'.ica radioodbiornika. 

Maria Jarmolukowa 

ROZWIĄZANIE ZOO-KRZYZOWKI 
z nr 14 (314) 

Pozi·omo: 4} Puck, q) -zebu, 9) ame­
))a„ 10) remjz, 11} robak, 12) narwal , 
14} likaon, 16} płuca, 17) koal'a, 20) 
gibbon, 22) tygrys, 25) wilga, 26) en­
zym, 28) chart, 29) k!l-eń, 30) słoń. 

Pionowe,: 1) żubr, 2) hiena, 3) żbik, 
5} komar, 6) kazuar, 7) harpia, 8) ze­bra, 13) aguti, 15) owady, 18) rogacz. 19) cyweta, 21) boleń, 23) rezus, 24) P lazy, 25) wilk. 271 młot. 

POCI�CBA 

Kołniepowski powiedział 
nu, że jestem idfotą! 

- Nic sobie z tego nie rób, 
Kołlniepowski nie ma własnego 
zdania i tylko powtarza to, co 
mówią inni. 

MOŻE SIĘ UDA 

- Czy oskarżony p,rzyznale się 
do winy? 

- Wie pan co, panie sędzio, 
przesłuchajmy najpierw świad­
ków. 
ROZTARGNIONY PROFESOlt 

Na dworze pada deszoz. Pro-

fes,or siedzi w swoim gabinecie 
i czyta ciekawą książkę, Nagle 
zwraca się do żony: 

- Wypędź tę muchę, bo mi 
nie daje spokojnie czytać. 

- Ależ na dworze pada deszcz,; 
- To daj jej parasolkę. 

LOGICZNY 

- Jak tam u ciebie z go­
tówką? 

- Dobrze, mam tyle, ile po­
trzebuję. 

- To pożycz mi 500 złotych. 
- Powiedznałem, że mam tylę, 

ile Ja potrzebuję, a nie tyle, ile 
ty potrzebujesz. 

OSTATNI RAZ 

- Już dziesiąty � proszę cię 
o 2lWrot 500 zł, które ci pożyczy­
łem przed miesiącem. Czynię to 
dziś po raz ostami. 

- Naprawdę? Dz,ięki Bogu! 

ODGRYZŁ SIĘ 

W więzieniu siedzi dwóch zło­
dzrlei. Jeden za kradzież krowy, 
drug1i za przywłaszczenie sooie 
cudzego zegarka. Pierws;zy chcąc 
dokuczyć drugiemu, pyta go: 

- Która godzina? 
- Czas j uż wydoić k1,owę 

odpowiada drugi. • 
Zebrał : (lemil) 

Na szklónym ekranie 
PIĄTEK - 19.IV,1963 r. 

11 .00 Program dla szkól : (kl. III 
1 IV) z cyklu : ,,Kłopoty Tomka i 
Romka". 16.50 Telewizja  Katowice 
informuje. 17.00 Wiadomości. 17.05 
Program dla dzieci : .,A co dalej?" ,  
17.20 Program tygodnia. 17.50 „Rdza'! 
- program public. 18.20 „Ciekawo­
stki matema tyczne". 18.45 „Obalo­
ny mur" - filmowy progr. public. 
19.30 Dziennik. 19.50 „Dobranoc". 
20.00 Utwo-ry Kodaly'ego i Bartoka. 
Koncert z Budapesztu. 21 .10 Telewi­
zyjne Studio Literackie :  ,.Sąd" 
W. Tendria kowa, 

SOBOTA - 20,IV,1963 r. 
9.55 Program dla szkół: Biologia 

(kl . V). 10.25 „Analfabeta" - film 
fab. prod. ang. dozw. od 16 lat. 
16.30 Pro gam dla dzieci: ,.Jarek i 
Kajtuś". 16.50 Telewizja Katowice 
informuje. 17.00 Wiadomo,ści . 17.05 
.,Zabawa jakiej nie było" - pro­
gram dla dzieci. 17.50 „U stóp Ki­
hmandzaro" - program z cyklu : 
„Ziemie, ludy i obyczaje". • 1s.20 
Konc_e,rt z okazji XVIII rocznicy 
podpisania układu o przyjaźni, 
współpracy i wzajemnej pomocy 
między Polską a Związkiem Ra­
d>.ieckim. 19.10 „Wieczorne rozmo­
wy". 19.30 Dziennik. 20.00 Dobra­
no�" 20.05 „Oficyna pegaza'.', _ 20.45 
, ,Nie wszystko o małżeństwie" -
l;>r_ogram satyryczny, 21 .Jg Wiadomo. 
sc1. 21.45 „Analfabeta" - film fab. 

NIEDZIELA - 21.IV.1963 r, 
9.30 Telewi zyjny K urs RolnicLy : 

,Łakl i na�twiska". 10.30 Koncert 

Amatorskich Zespołów Artystycz­
nych - transm. z Kijowa . 11 .30 
Sprawozdanie sportowe. 13.30 Pro­
gram fllmowy. 14.00 Program roz­
rywkowy, 15.00 ,, .Niedzielna biesia­
da". 15.45 Program dla dzieci : ,,Tea­
trzyk w koszu". 16.25 Koncert mu­
zyki popularnej. 17.10 „Romans 
Pani Majstrowej" - komednia Win­
centego Rapackiego. 18.30 „20 pytań 
- teleturniej. 19 30 Dziennik.  20.05 
,,Chwila wspomnień" - kronika fil­
mowa z 1936 roku. 20.35 „Sportowa 
niedziela" . 21.05 „Z iskry rozgorze­
je płomień" - film fab, prod. 
radz. dozw. dla młodzieży. 

PONIEDZIAŁEK - 22.IV.1963 r. 
11.00 Program dla szkół. 16.50 Te­

lewizja Katowice informuje. 17.00 
Wiadomości. 17.05 Program dla dzie­
ci :  ,,Skunks" - film. 17.35 Program 
filmowy. 17 .50 $ląsk.le Rozmaitości 
Kulturalne. 18.25 „Eureka" - ma­
gazyn pop.-naukowy. 18.55 „W 18 
rocznicę podpisamia układu o przy­
jaźni, współpracy i wzajemnej po­
mocy między PRL a ZSRR. 19 .30 
Dziennik. 20 00 „Dobranoc". 20 .0a 
„Kino Krótkich Filmów". 20.40 
Teatr Telewizj i :  ,.Gość" Ludwika 
Askenazy. Reżyseria Barbara 
Barman. 21.50 Wiadomości . 

WTOREK - 23.IV.1963 r. 
16.50 Telewizja Katowice informu­

je .  17.00 Wiadomości. 17.05 Program 
dla dzi eci : ,.Wybieramy zawód". 
17 35 „Przygody dziwnego psa Huc­
ki eberry" - film. 18.05 „z kamerą 

u przyjaciół" - reportaż filmowy, 
1 8,20 „Trust mózgów odpowiada ... ". 

18.55 „Młode życiorysy", 19.30 Dzien­
nik. 20.00 „Dobra noc". 20. 1 0  „Na u­
ka tańca towarzyskiP.go". 20.30 
PKF. 20.40 „Wszyscy jesteśmy sędzia­
Jl:i" .  21 .40 Wiadomości . 21 .45 „Melo•, 
die na dobranoc". 

SRODA - 24.IV.1963 r. 
9 .55 Program dla szkól : Fizyka 

(kl. VI, IX). 10 .25 „Miasteczko" -
film fab. prod. polskiej  d ozw. od 
16  lat. 1 6.10 „Kleksik" - magazyn 
dj.a dzieci starszych i młodzieży, 
·16.50 Telewizja Katowice informuje. 
17.00 Wiadomości. 17.05 Program dla 
dzieci : ,.Miś z okienli:a"' 17.20 Flim 
seryjny. 17.50 „Na pólkach księgar­
skich". 18.05 „Dzieci i rodzina" -
program z cyklu : . ,Na zdrowie" -
tr. z Wrocławia. 18.20 Program roz­
rywkowy. 18.45 Telewizyjny Mae;a­
zyn Medyczny. 19 30 Dziennik. 20.00 
„Dobranoc" . 20.05 Film. 21.00 „Most 
Die Bri.icke" - (III program). 21.40 
Teatr Telewizji - ,,Studio 63", 22.25 
Wiadomości. 

CZWARTEK - 25.IV.1963 r. 
11 .45 Program dla szkół: Historia 

(kl. VII). 16.50 Telewizja Katowice 
informuje. 17.00 Wiadomości . 17.05 
Progra� dla d zieci : ,.Legendy Kra­
kowskie ' .  17.55 Estrada Literacka -
„O mnie" Wł. Majakowskiego. 18.25 
,.Tele-Echo". 18.55 „Pdezja i muzy­
ka". 19.30 Dziennik. 20.00 „Dobra­
noc". 20 . J O  Telewizyjny Magazvn 
Ak�ualn_ości Gosp, 20.40 PKF . 20·:50 

.,TaJemn1ce szaro-błękitnego mun­
duru". 21 .05 Film tabularnv. 

W k inach 
LEGN ICA 

0fl'nisko - 16-2[ bm - Zerwany 
most - prod. polskiej od 14 lat 
(panorama). 

22-28 hm. - :Dziecko wr.jny 
prod. radz. - od lat 12 (godz. 10 
i 12). 
21-28 bm. - Dwie strony medalu 
- pro<l. angielskiej - od lat ld 
god2. 15. 45, 18.00 i 20.15). 

Kole.i:uz - 14-21 bm. - Siedmiu 
wspaniałych - prod. USA od lat 
; 1  (panorama kolor) (godz. 16 I 
l!J.30) .  

22-28 bm. - Rewia o północy � 
prod. !'l HD - od lat 16 (panorama 
kolor) (godz. 15.45, 18.00 i 20,15). 

Piast - 16-21 bm. - Jadą gościej 
jadą - prod. polskiej - od lat 12; 

2:!-28 bm. - Gracz - prod. tran� 
cuskiej - od lat 18. 

Bałtyk - 16-21 bm. - Casino di 
Paris - prod. francuskiej - od lat 
!6 (panorama kolor). 

Dyskusyjny Klub Filmowy 
,,Kolejarz" 

.1 9 bm. - Hiroszima moja m{� 
?ość - prod. francuskiej, 

26 bm. - Sprawiedliwości 11W. 
Io si� zadość - prod. francuskiej/ 

Zl..OTORYJ"r 
PDK - 19-21 bm. - �rzygod1, 

liucka - prod. USA - od lat 12, 
22··24 bm. - Piąty wydział oi! 

I 
prod czeskiej - od lat Hi 

26··28 hm. - Casino ee Paris � 
prod. francuskiej - od lat 16 (k� 
Jor panorama). I 

MILKO WICE 
Pokój ...; 19-21 bm. Rewla snów 

-· prod. austriackiej - od lat 18. 
23-25 bm. - Stokrotka - prod; 

francuskiej - od lat 16, 
26-28 bm. - Matka i córka � 

prod. włoskiej - od lat 18. 
BOLESLA WIEC 

Wenus - 18-21 bm. - Między 
brzegami - prod. palskiej - od 
lat 16. 

22-2ł bm. - X-25 wzywa - prod. 
jugosłowiańskiej - od lat 12. 

25-28 bm', - ZalS'a\{rna buzia 
prod. USA - o4 lat 16. 

TELEFONY 

Milicja Obywatelska - 07 
Pogotowie Ratunkowe 99 
Post,ij taksówek - 3! 
Szpital Powiatowy - 72 

W domach kultury 

Mi�jski Dom Kultury w Legnjcyj 
ul. Mfoklewieza 3 

Sobota. ��o bin, - godz. 20 - Wi� 
senny dansing z bratkiem. 

Nifldzkta 21 bm. - godz. 1T � 
J.ansing. 
Poniedziałek 22 bm. - godz. 17 � 

Rozmówki z Erarto, _ Euteepe, Ka� 
i.iope... ,Główni przedstawiciele 
poezjl współczesnej '' - prowadzi 
St. �rakowski - 19 - -,,Lenin w 
Polsce i o Polsce'! - pogadanka 
prelegenta TPPR. 

Wtorek 23 bm, - godz. 10 ..; ;,Ż 
psychologią i socjolog,i.ą na co-­
dziet\'' , ,,Etyka a życie" - prowa„ 
·azi Z. Zywert wsp,>lpracownik In� 
stytutu Pedagogiki w WarszawiP., 

Czwai:tek 25 bm, - god2:.. 19 -
Biesiada literacka z Liliam Seymur 
-Tulasiewicz, autorką powieści 
,,Dag córka Kasi", .,Ostatnie Iato'', 

l\11odzi'eżowy D4tm Kultury 'VI 
Legnicy, ul. H. Sawickiej 25, 

Piątek 19 bm. - godz. 15 - Za• 
wody świetlicowe, gry stolikowe. 
godz, 1 7  - Z quizem na ty -
sprawdzian wiadomości ogólnych. 

Sobota. 20 bm. - godz, 15 - We­
sołe gry i zabawy na podwórzu 
MDK, godz, 17 - Mieszanka świe· 
tlicowa. 

Poniedziałek 22 bm. - godz. n 
- Kolorowe rysunki, godz. 17 -
Majste,kowanie, wycinanie, skla· 
danie i wykleJanie. 

Wtorek 23 bm. - godz. 15 - Dla 
dzieci młodszych mały konkur�ik 
czytelni ::.-zy, godz. 17 - Zagadki, 
rebusy, szarady. 

Sroda 'H bm:. - godz. 1:5 - Bai· 
k i  dla dz,ieci młodszych •- godz. 
1 7  - Ciekawi� historie w oparciu 
o le!{\ ury. 

C·,;wartck 25 bru. - godz. 15 -
Baw i m y  sit; wesoło, godz. 17 - gry 
s1ol ik 'Jwe  

D y ż ury aptek 

19 hm. ul .  Galińskiego - tel. 
46-16. 

20 bm. ul. Powstańców - tel. 
35-47. 

21 bm. ul. Galińskiego - tel, 
4B-16. 

22 bm. ul. Ma-tcjki ..,.. tel. 39-71. 
23 bm. - ul. Jaworzyńska - tel. 

24-56. 
24 bn,. - ul. Powstańców - tel, 

c:5-47 • 
25 bm, - ul. Matejki - tel. 39-71, 
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